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$konecki mistrzem Polski 


HELSINKI-WARSZAWA W BOKSIE 8:8 


PIŁKARZE NIE JADA NA OUMPIAI 


YEDZIMY więc s wiceprezesem PZPN lat. Przeweorskim w Kate- 


wicach w „Savoyu* przy dwu 


szklankach... nazwyklejszej Kryni- 


czanki | gadamy o wszystkim. Jak te zwykle bywa, aiespodziankt 
spadają, gdy najmniej tego oczeku jesz. 

— A wie pan — powiada inżynier — dochodzę dv wniosku, ż e 
nie powinniśmy jechać do Londynu. My— 


oznacza w tej chwili piłkar 
dzimy rozmowę. 


""DWA REKORDY ŚWIATOWE 
WYRÓWNANE 


AMSTERDAM. (obsł. wl). Między- 
państwowe spotkanie lekkoatletyczne 
pań Francja — Holandia rozegrane w 
Amsterdamie zakończyło się zwycię- 
siwem Francuzek 48:44. 

W ramach tych zawodów doskonałą 
formą błysnęła Holenderka Blankera- 
Koen, która wyrównała dwa rekordy 
światowe. 

W biegu na 80 m przez płotki Bian- 
kers-Koen uzyskała czas 11,3 sek. wy 


z y, gdyż właśnie o nich prowa- 


| Zaczynamy rozważać pro | kostra. 
| Tradno odmówić _Ț wiceprezesowi 

PZPN-u racji, gdy stawia sprawę ucz- 
|ciwie i zdecydowanie. A przedstawia 
| się ema następująco: poziom pilkar- 

stwa naszego nie jest dziś taki, jak 
. w roku 1936, a i wówczas przy dużej 
|dozie szczęścia doszliśmy do półfina- 
|łu Obserwując wahania formy ana- 
| szych pilkarzy trudno mieć zaułanie, 
| że w turnieju przeprowadzonym sy- 
| stemem pucharowym, gdzie jedna 
| przegrana decyduje o eliminacji, da- 
j dzą sobie radę. 


| JUNIORKI Z PŁOCKA 


| i 


"B 


łuniorki T. W. Płock, które wygrały wyścig czwórci: półwyścigowych ma re- 
gazach w Bydgoszczy, dystansując wszystkie osady miejscowe 


R 


Czesi ro przerwie spuchli 


„| A brzmiały one: 


- i przegrali z Francją gładko 0:4 


|Kolczyński wygrywa przez k.o. 


ELSINKI — Warszawa 8:8. Liunbery wypunktował Tyczyńskicgo, Grzye 
wocz wygral z Arro Ouvinenem, Czortek w I-ej rundzie poddał się 
; Tilikanenowi, Komuda zwyciężył Heikinnena, Wasiak przegrał z Karlsso- 
j nem, Kolczyśski uzyskał zwycięstwo nad Niszinenem w 2 r, przez Łk a 


| Szymura zwyciężył Takałę, a Valima wygrał x Kotkowskim 


| Sprawozdanie z niedzielnego meczn meczu. Wszyscy om znajdowali się w 
(należałoby rozpocząć od końca i za- znakomitej kondycji fizycznej. Fino- 
| cytować słowa „prezesa Prendowskie- wie walczyli według wzorów szkoły 
| do. wypowiedziane w czasie bankietu. angielskiej, posługując się jako zase- 
j dniczą bronią lewymi prostymi, tech- 
— Życzyłbym sobie, aby wszyscy Nicznie wyszkoleni są dobrze, szcze- 
| sędziowie tak punktowali, jak Fino- | fólniej podobały się zwody  ciałera, 
| wie, które niektórzy ich zawodnicy dopro- 
| Słowa te charakteryzują cały mecz, ; wadzili do perfekcji (Liunberg). 
pio stoczony był w tak przyjaznej | No 1 jeszcze jedno bardzo ważne: 
atmosferze. Gdy wieczorem zaczeliś-, Finowie myśleli w ringu i taktycznie 
my porównywać karty pumktowe sę- przewyższali Polaków. Na ogół to omi 
driów- fińskich i polskich, osene ghe- dyktowali, czy walka ma być prowa- 


Cena 
15 zł 


« . + ta 
równując rekord świata, ustanowiony na RA pkd RAA RRAGA, 13.6 (Tel. wt). Francja Say ŁA mjr. Sznajder (Polska). Widzów | zały_gię niemal identyczne. Finowie | dzona na dystans, czy też póidy- 
w 1939 roku przez Włoszkę Testoni. { r k aca CI odbywała TA CSR 4:0 (0:0). Bramki zdobyli: Ba-! 25.000. b dali leki & jak należy punktować ob- Š kai i 
W biegu na 100 m zwyciężyła również, “^ Srs 8 A h Rh. Teini sens "tte 2, Batteux — 1 i Buillot — 1. Druga reprezentacja CSR rozegrała jektywniie. A DWAJ BRACIA BOKSERZY 
Blankers - Koen w czasie 11.3 sek. | rh Ada POREH fá aane, Francja: Da Rui, Huguet, Marche, | piękny mecz z doskonałym przeciwni-| A teraz kilka słów o Finach. Druży | Najlepszym z zespołu Helsinek jest 
wyrównując światowy rekord Amery- tzn. przesunąć c A tydzień ie Prouff, Cuissard, Hor, Baillot, Batteux, kiem, jakim okazała sie reprezentacja | na Helsinek nie "28 najmocniejszym chyba mucha Ljunberg. Odnieśliśmy 
kanki Stephens z 1936 roku, | saich, jeszcze PAUE toimi- Baratte, Ben Barek, Flammion. | Holandii. ; KIE aj Była to SA, wrażenie, że Fin więcej umie od Kas- 

|narz i ewent. nie dotarłszy nawet do' CSR: Havlicek, Senecky, Prosovsky, | Holendrzy, których gra oparta jest] wa ekipa Helsinek, nie wzmocniona perczaka, W koguciej oglądaliśmy Ar- . 


Pokorny, Marko, Karel, k okstein, Ma- 


| É ; li . gs s | 
| właściwego turnieju olimpijskiego, wy v. Cejp. Riba, Peszek. , 


Norwegia 
Dania 2 e T | iechać przed Igrzyskami, jak niepysz- 
| ny do domu? Tego rodzaju ekspedy- 


KOPENHAGA (obsł. wi ) W Kopea cja jest zbyt kosztowna, by można by; 
badze odbyło się międzypaństwowe ję w naszych warunkach pozwolić so-, 
spotkańie piłkarskie między Norwegią bie na ryzyko, 

1 Danią, zakończone zwycięstwem — Polski Związek Piłki Nożnej jest 
Norwegów 2:1 (1:1). w tej szczęśliwej sytuacji, że sam fi- 


BDBazarnik | nanbaje swój ewent. wyjazd, nie mó-. 


tak wysokiej porażki Czechów. Fran- 


nia pomocy s Marko na czele, uniemoż 


do skutecznego strzału. 


Francji grała systemem WM, ale do 


ilo się Komitetowi Olimpijskiemu, ale ` 


liwiali napastnikom francuskim dojście 
Reprezentacja ' 


na wzorach angielskich, grają systemem 
WM. Są oni szybsi, twają' fair, są do- 


dysponowany trzałowo i dzięki temu 


cuzi byli wprawdzie lepsi i szybsi w zeszli z boiska pokonani, chociaż gra 
pcła, jednak obrona Czechów oraz li-; była zupełnie wyrównane, a nawet! piiski}. Ósemka Helsinek nie była na- 


okresami toczyła sie na czeskim polu 
podhbramkowym. 


bokserami innych okręgów. Nie ulega 
wątpliwości, że drużyna narodowa Fin 


| 
| Pierwsza połowa gry nie zapowiadała  *konale zgrani, ntak ich tylko nie byłj landii jest dużo silniejsza ad zespołu. 


który oglądaliśmy w Warszawie, [W 
Finlandii już rozpoczął się obóz olim- 


| wet tak silna, jak drużyna fińską, któ 


ra ubiegłago roku zawadziła o Kato- 


W zespole ho!erderskim trudno. jest wice. A jednak Helsinki uzyskały z | choć nie jest 
koguś wyróżnić, wszyscy zagrali dobrze. Warszawą, wzmocnioną dwoma POżY- | długie ręce, 
przerwy akcje jej ataku miały charak-. U Czechów dobrze wypadli Klimek i czonymi bokserami, zaszczytny wynik | wać Grzywocza. Ślązak miał jednak 


ro OQuvinena — młodszego brata Ola- 
fa. Arro wygrał z Ablinem (chyba to 
| jednak był przypadekf, ale mistrza 
Europy Bogacsa znokautował Olaí. 
„Finowie twierdzą, że Olaf jest lepszy, 
wygrał on z młodszym bratem dwa 
razy, raz zremisował i raz przegrał. 
| Arro jest dobrym zawodnikiem, 
gwiazdą, posiada on 
którymi próbował szacho 


wiąc o łunduszach, jakie przysporzy- 
i Chychła 


właśnie dlatego umiemy ocenić war- 


Dopiero w | Malatyński. 


ter raczej indywidualny i i 
Pierwszą ramkę zdobył już w,picrw 


remisowy, co świadczy, że pięściar- doskonały dzień, zbijał lewe proste 


' drugiej i ki stwo w kraju tysiąca jezior czyni.cią- | Fina i potrafił bez trudu d 
zak: lekko. drugiej połowie team francuski zastoso- y "4 PCE ASP 3 ip przedosta- 
: = tość pien ie mie chcemy go le | wał grę ściśle zespołową i z tą chwi.|*2€ minucie gry Bulgers (Hot); wy: głe postępy i staje się masowe, wać, się na dogodny dla siebie dy- 
Ba odsiecz Warszawie up SEARE á równał Ma.'tyński'w 26 min, a'Szymań 


ak maiej więcej brzmiały wywody. 


lą zwycięstwo gości nie ulegału naj- 


| Wielkim plusem zawodników: Helsi- | stans. 


mniejszej wątpliwości, Serię bramek roz, ski w 38 min. vetalił wynik spotk tria. | nek było doskonałe przygotowanie do 


Na wtorkowy mecz z Helsiakami| wiceprezesa PZPN. Nabierają one tym : | e r 
skład Warszawy zostanie zmacznie większej wagi, że inż. Przeworski jest. począł w 16 min. Baillot, w Wej Poj 
zmieniomy i będzie taki: Patora, Bazar równocześnie kierownikiem komisji 21731 a EDP WIEKO |, 
„afk, Sięradzaa, Tomczyński, Chychła. | sportowej PKOL Kie SE k strzelił kmink?, Jap OU 
Kossowski, Archadzki | Grzelak. Rozumie się samo przez się, że inż. *"tstnia zaś bramka była dziełem Ba. 
i. Umówiono się, że sędziowie nie bę; Przeworski nie może sam decydować.) *'*© Y % min. gry. 
dą dawali ocea remisowych, lecz bę- Uwagi jego mają nararie charekter | W reprezeniacji CSR, która zawło- 
dą musieli wskazać na zwycięzcę. | prywatny — niemniej jednak wysłąpi, %2 PO przerwie zupełnie, wymienić 

| należy Marko w pomocy oraz Koke) 


Nalciekawiej zapowiadają się poje- | on z tego rodzaju wnioskiem na Za-| 
dynki w koguciej i piórkowej 


Helsinki - Gdańsk 


| rządzie PZPN | wydaje się, że... pro-| steina w ataku, Niezłą formę wykaza” | 
| pozycja sie spofka się tam z odaia) li również napastnik Cejp i pomocnik | 
wą. (tm). | Karel 
— 
= U Francuzów najlepiej zagrał pomo 
cnik Cuissard, oraz Baraite i Flam- 


w środę Zatopek pion w alaku: Doskonaly byt również 
na 3000 m = 8.07,8! ramkarz Da Rai. 


Zawody prowadził dobrze Van der 
Podczas międzynarodowego spotka- Meer (Holandia). 


' nia lekkoatletycznego Zlin — Belgrad, CSR II — HOLANDIA 2:1 


Kierownietwa drużyny 
zgodziło się na 


Helsinek 
rozegranie trzecie- 


go spotkaniu w Polsce, które bę- 


| sie 8:07,8 min. 


W czasie meczu szereg dobrych wy 
ników uzyskałi również Jugosłowia- 
nie, Sokolowicz uzyskał w biegu naj 

Goście fińscy opuszczają Polskę |! 400 m czas 49,3 sek; Stefanowicz 
w czwartek, odłecą oni przebiegł 3,000 m w 8,45,4 min. a w 
z (Gdańska. ` sztafecie szwedzkiej zespół jugoslo- 
- i wiański uzyskał czas 1:593 min. 

Wszystkie te wyniki są nowymi rekor 


sobie, że drużyna Warszawy, która 
uda się w grudniu lub styczniu na 
rewanż de Finlandii — rozegra rów- 
nież trzy spotkania. i 


5,21 cm. w dal 
na bosuka! 


samolotem 


Z ZAGRANICZNYCH BOISK 


PILKARSKICH 


Reprezentacja Hagi rozegrała mecz tv- 
warzyski z wiedeńską drużyną Adrina" 
Spotkanie zakończyło się nieznacznym 
zwciąstwem gospodarzy 5:2 (2:0). 

y „Jlimpique" (Marsylia), która zdz- 
była w tym rcku mistrzostwo Francji w 
piłkarskich rczgrywkach ligowych, roze. 
grała w Lizbonie mecz z miejscową dru 
łyną „Sporting”, ulegając wysoko 2:8. 


dami Jugosławii i 


| RYBNIK — SLESKA OSTRAVA 6:3 | 


l 

Z okazji jubileuszu  Ż5S-iacia nienia 

Podokręgu PN Rybnik rozegrane zostały 

międzynarodowe zawody piłkarskie mię: : 

dzy reprezentacją Rybnika a Sieską 

Ostrava. Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem Rybnika -6:3 (3:2). 


KATOWICE, 13.6. (tel. wł) W cza- 
sie święta sportowego na boisku „Po- 
goni" odkryto zdaje się talent. Mio- 


dziutka Solcówna, skacząc po raz 


pierwszy w życiu w dodatku "a bosa- 
Va, osiągnęła wynik 5 m 21 cm lekko 
przekroczony. W korkursie zwycie- 
żyła Hejducka 5 m przed Sołcówną 
4,97, 


kupezak mistrza 


po wojnie krótkodystansowe kolarskie 
mistrzostwa Połski rożegrane w nie- 
dzielę na torze Cracovii przyniosły 
wielka sensację.  Żeszłoroczny mistrz 


| rajleptę gna 129 A wyrównany 
| ¿resztą później przez Kupczaka w dru- 
| zim finale, ale koszulki z Białym 
Orłem nie było mu danym zdobyć w 
tym roku już poraz drugi z rzędu. 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 


m.Połski w sprincie 


Lekkomyślny Bek na trzecim miejscu 


| KRAKÓW, 136 (Tel. wł.). Trzecie 


| kiewiczem, Piegat przed Kromką, Ja» 
nik przed Grynkiewiczem, Wrzesiński 
przed ,Gabrychem. 


Polski Bek przegrał niespodziewanie w; Mistrzostwo Polski zdobył T 1/8 FINAŁÓW: 
półfinale da zawodnika krakowskiej powojenny mistrz Kupczak (Garbarnia | 


Garbarnii Musiała. gdyż rozegrał śle Kraków), który pokonał dwukrotnie w | 


taktycznie ten wyścig, 
przeciwniku © mało znanym nazwisku. 
| Bek pozwolił Musiałowi dojść do siehie 


dzie mialo miejsce w  órodę w |! rozegranego w Zlinie, najlepszy długo r |na ostatnich 200 m zamiast jechać „na 
Gdańsku. > | dystansowiec czeski Emil Zatopek BRATISLAVA, 13.6 (Tel. wł.). GSR | siłę” conajmniej na 3% ostatnich me- 
Jedaocześnie Finowie  zastrzegli | przebiegł 3.000 m w doskonałym cza- U — Holandia 2:1 (2:1). Bramki dła trach, n kiedy Bek rozpoczął morder- 


CSR zdobyli Malatyński ; Szymański, | czy finisz na ostaniej prostej, było już | 
' dla Holandii Bulgers. Sędziował obiek- za późno. Musiał wśród wielkiego emu- 1. Musiał (Garbarnia) 13,8 sek. 2. 


mę, zwyciężają: zresztą minimalnie. 


zjaemu widowni pierwszy wpadł na tas 
| Po przegranym wyścigu Bek — s». 


"ła pierwszy raz w czasie 13 sek, drugi 
raz w 12.9. 


| ELIMINACJE: 


Wyniki techniczne mistrzostw: I — 


Włodarczyk (Gwardia W-wa), 3. 
| Wrzesiński (ZZK W-wa), II — 1, Sło- 
' mina (Krakowskie Tow. Kol.) 14 sek.. 


I — 1. Janicki I 14,1 s., 2. Słonina, 


bauetelizując į finale swego kolegę klubowego Musia. ; II — 1. Kupczak 16,0, — 2, W rężle- 


, wicz, HI — 1. Musiał, — 2, Wrzesiń- 
ski, IV — 1. Kudert 14,3, — 2. Janik, 
V — 1. Janicki II 146, — 2. Włodar- 
czyk, VI — 1. Bek 141, — 2. Piegat, 
VII — 1. Wrzesiński 14,4, — 2. Słoni- 
na, VIII — 1, Włodarczyk 15,0, — 2. 
Janik, 


Ćwierćjinały: 1 — 1) Musiał 13,9 — 
2. Janicki I, II — 1. Kudem M2 — 2. 


nior wyrecytował prawdziwy „pater no- 2. Leśkiewicz (ZKS Odzież Łódź), 3. | Janicki U, II — 1. Kupczak 16,0, 2. 
ster“ swemu rynowi, gdyż tylko przez Janicki (Sieć Wrocław), TH. — 1 Ku- | Wzestñski, IV — 1. Bek 11,9, — 2. Wło- 


siebic Bek przegrał do Musiała, toru 
jsc swemu ztałemu rywalowi Kupcza- 
kowi, już łatwą drogę do finału * do 
zdobycia mistrzostwa. Słowa Beka-se- 
niora były b. gorzkie, skoro Jurek  'ał 
aż łzy w oczach. Młody Bek pojechal 
następnie z niesamowitą pasją walcząc 
o trzecie miejsce w finale z Kudertem 


| lekkomysłność i zb:tnią pewność 


„dert (Gwara W-waj 14,2 — 2 Krom 
ka (Legia Kraków), IV. — 1. Janicki 
,Bromisław (Sieć Wrocław] 14.1 — 2. 
Gryakiewicz (ZZK W-wa), 3 Bednarz 
(KTK), V. — 1. Kupczak (Garbarnia) 
14,3, 2. Gabrych (Odzież Łódź), 3. P:e 
gat (Sarmata W-wa), YI. — 1. Bek 
(ŁKS) 15,4, 2. Janicki Jan (Sieć Wro- 
cław), 3. Wrężźlewicz (Legia Kraków) 


darczyk. 


Półfinały: I — 1. Kupczak 14,4 — 2. 
Kulet, JI — | Musiał 14.0 — 2 Bez 
| 14.2. 


Finały o pierwsze i drugie miejsce: 
I — 1. Kupczak 13,0 — 2. Musiał — M 
1. Kupczak 12,9 — 2. Musiał; o trzecie 
i czwarte miejsce: I — 1. Bek 12.9 — 


i pokazał widowni. jak powinien był! Repeszaże wygrali Włodarczyk przed |2- Kudert, IJ — 1. Bek 13 — 2. Ka. 


| rozegrać wyścig z Musiałcm, uzyskując 


: Wrężlewiczem. Janicki Jan przed Leś 


dert. 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Praga była lensza i wygrała 3:2 


ule Ślysk mógł uzyskać korzystniejszy wynik 


tege jednak, gdy przy pierwszy dl- | cze byli powolniejsi, w też ped bramkş 
niejszym uderzenia przeciwnika wszyst- | polskę było wciąż gorące. Całe saczęście, | ku Cieśl'k. Cebulę znamy jake gracza 


Owy warte byb due sę 350 km do 
Katowie i u powrotem, by unaleźć się 
da memm Praga — Sigk? 

Chyba po m, by mieć me dłołszy 
Gum temat to łamania oble glowy nad 
problomem czeskim Í gliną, 2 jakiej io 
ułepieza jom właściwie psychika pol- 
dich pilkarzy. 

Praca pihrwerych dwadzieścia eny 
Bruydzieści minut miałem przyjemność, 
htóre pozostawała w edwrotuym sto- 
emka de rozczarowań przeżywanych 
grom miejscową widownię.  Mlodzi 
pszżamie grali tak, be odżył Uewięcy 
prboke w duszy stary Środkowe-ure- 
pejski sentyment. Przypomnlały się me 
bedie wygrywzme niegdyś ta sirauasow- 


dha maecstrią przeca wiedeńckich Ameto- | 


Fów, których odpowiednikien nad Weł. 
Gewa była Slavia, ta wielka nie dzl- 
dajaca SŚlevła! Wzbadziły cię wspom- 
Gżenia seżartych e jednak zawsze, peł- 
Bych przepickmych skordów bojów na 
fehe Warto æy Letnie lub dzielnicy 
Franciszka w Budspcmcia A nieczyste 
omzłcenie naczęłe podkłauwać: a widzisz 
stary remegzcie, dla Jalichś tzm eu- 
dych omaronuk u nad Tamiry wyrze. 
hjal alę pichana i rytmu naddunajskiej 
młodzieńczej milości”! 

Byłbym sapowne długo jeszcze enut 
gmerzenia, gdył piłcarze polscy byli na 
tyle uprzejmi, że obecnością ową etera- 
B sę gościem mie przeszkadzać w ich 


pięknym  pokazią gdyby nie sło 
podrztalone syki  vdenerwowanych 
mądiadów,  wypowiadzjących  niedwu- 


Gmacznie opinię © krajowych kam- 
dyduach olimpijskich. Trzcba wię 
było wyjiâ a „wiedeńskiego lasu” ma 
- mare Aąckie haldy | asirterecować sig 
okej romantyczną roczywimością 


8AK £ NUT 

A była ona prosta. Młodzi piłzarze 
gramy robili co semi chcieli. Podawali 
pike górę, dolom, demanstruwnii kls- 
yeme mniany | techniczne tricki, po- 
basyweli jak te przy stosewaniu wzmo- 
<nienaj defensywy można równocześnie 
uderzać całą piątkę w stoku, jak fa- 
brykuje się ełynne ozeskie uliczki rde- 
omacmym kierowaniem pilki właśnie 
bm, gdzie wbiepnąć może własay 
gaos, a mie ma na lckarstwo Polaka. 
Repwingli pelny rejete technicznych 
finezji, o też nie dziwnego, że po 
Mzydziestu minutach takiej gry prowa- 
dziki juń 2:0 so wascikimi sadatkami na 
więcej. 

Ale, gdy jeden s kolegów postawił już 
Qsuyżyk przowidujęe dzień czarnlejszy 
ed najczernicjezego węgla śląskiego, 
Gzbudził cię protest! Protest przeciw 
tak „symplicystycznemu* ajmowaniu psy 
dhiki polskiege piłkarza, który potrafi 
orobić zawsze ot, czego cię człowiek naj. 
mmiej spodziewa. Czy mógł bowiem kio- 
bolwich spodziewać się, że przy takim 

' układzie sytuacji snajdzie się moment, 
w którym bramkeru czeski codem tylko 
chroni się przed główką Cieślika? A 
le właśnie główka I jeszcze jedna podch. 
ma cytuacja nakazywała „nie chwalić 
dnia prred  sapedniędem mroku“, 
Wprawdzie de przerwy nie wiele się 
amieniło, ale w końcowej fazie tej czę: 
"Gd mieli już prażanie na kacku dwa 


sog”. ATC i 
PRZEMIANA nasze Bia, 


Pe przerwie nactępi! kociokwik. Nie 
wiem, czy kapitan Alfus srobił chłop. 
esm jakiś pactrzyk, ale faktem jest, że 


mogi s gliny przemieniły się w stal, e| 


clężałolć znikła, jak śnieg przed aloń- 
sem, | nagle nie nie zostało se wipania- 


lej czeskiej kantaty! Przyg!uezyła ję ca 


- bañema, porywista polka s hukiem beb- 


nów, dźwiękiem talerzy I rakletami Cie. cha z Garbarni. 


fika, które wystarczyły, by w ciągu 
piętnastu minut porwać w strzępy cały 


praski dorobek. I było by zapewne prze 


ko rozpada cię w puch. Tak bylo w|że Chromik trzymał się supełnie do- | inteligetnego, obawiamy 
w |brze i wbrow miektórym epiniom nie 
Warszawae, tak byle i w Katowicach, !' mamy do niego większej pretensji. 
gdzie goście masł przyjęli wprawdzie | 


ersde meczu międzypaństwowego 


zwycięstwo z wielką radością, ale... 

Ale powinni ocenié je bardziej na 
trzeźwo i parniętać e tym, że mimo owej 
bezsprzecznej wyższości byli e krok nie 
tykke od'reinisu ale i.. porażki. Byłbym 
skłonny doszułtać się w tym wszystkim 
(jakiejś — bardse przepraszam — ułom- 
ności duchowej. Nie potrafią poprostu 
zdobyć «ię na energię I bojowość, by 
rea zdobyty teren nie tylko utrzymać 
ale i rozszorzać. 

Czesi w ol.rcaja owej praowagi grali 
niemal bes sarzntu, nie widać byle sł 
bego punktu. Szczególnie podobała się 
trójka órodkowa aczkolwick i skrzydłe- 
wyma mia wiele brekowałe, Pomoc w 
miarę dobra, obrońcy po przerwie pe- 
pelniali błędy, bramkara bardze dobry. 

W drużynie polskiej, która pe przer- 

wie rostała w dwóch pumktach zmienio- 


BŁĄD DOWĆCDZTWA 


Wstawienie Andrzejewskiego było błę- 
dem. Okrzcło stę to w całej pełni, gdy 
miejsce jego najął w 30-] min. Barty- 
la, który nie tylko usztywnił ebrowp, 
ale i energicznie pchał aspad de prao- 
du. Suszczyk poprawił cię w drugiej po- 
lowie, przed przerwą słaby. Wieczorek 


| srat cówniej i... przy pilnej pracy mógł 


by analeźść się s czasem w sapasie re- 
prczentacy jnyzm. 

Janduda nie jes jeszcze w pelnej 
formie, być może, że celowe osrerpdra 
się. Pohl ua lewej strowie miczym nie 
przypominał Pohla sa qpółki s Tiechaue- 
rem z dawnych czarów IFC, zresztą nie 
jest na saczęście jego krewnym. Lapiej 
jok radępił ge po przerwie Pytlik. 

W ataku najsłabszą pozycją był le- 


na, początkowe nie się nie kleiło. Bida AW Górecki, który dostał 


nie umiał utrtymać piłki, a eóż dopio- 
re racjonalnie ję podać. Wszywcy gra-' 


KRAKÓW, 13.6. (tel wł). W sobo- 


Í 


siọ do reprezentacji chyba tylke se 
wagiçda na przymusową sytuację. 


siej bramki Bębenek rzucając się pod 


tę | w niedzielę reprezentacje pilkar- nogi środkowego sapastnika, wdarem- 
ekio Krakowa rozegrały dwa spotka- nia jego strzal ma bramkę, zostaje je- 


"nia z reprezentacjami Morawskiej o-! dnak kontuzjowany i znies'ony z bo- 


strawy. Juniorzy Krakowa pokonali w iska. Sędziował dobrze p, Mytnik. 
, | 
sobotę juniorów Morawskiej Ostrawy STARA GWARDIA 


5:2 (2:1). W miedz elę pierwsza repre- KRAKÓW, 136 (Tel. wł). Krsków 
zentacja Krakowa pokonała reprezen- TEME. eH "Mor. Tn a Ps 4:2 
tację Morawskiej Ostrawy 4:2 (2:1). W | (2:1) 7 A re; 
sumie Kraków odniósł dwa sukcesy wi 
skali międzynarodowej, które dy R prana: Schefer, Markuack, Fol 
dyna, Pandiner, Szajer, Kucir, Dubov. 
repertuar dotychczasowych walk o iky, Kureśl, Aini Statostka, Janik 
pusttyilgswe: Kraków: Jakubik, Barwiński, Flanek, 
MŁODZI MAJĄ GŁOS Jabłoński, Parpan, Jabłońcki TI, Mamoń, 
Kraków Juniorzy — Morawska O- Gracz, Nowak, Kohut, Bobula. i 
strawa Juniorzy. 5:2. (2:1). Ob ecujący | Niodaielay mecz seniorów Krakowa i 
narybek piłkarski Krakowa rozegrał, Mor. Ostrawy nie był już tak piękny, 
pierwsze w Polsce zawody międzyna* | jak sobotnie epotkanie juniorów tych 
rodowe juniorów i odniósł zasłużone miast. Pozostawił raczej niesmak. 


zwycięstwo. Zawody stały na dobrym 
poziomie, szybka i oblitująca w pięk- 
ne akcje gra obydwu zespołów dała 
widowai wiele emocji I zadowolenia. 

Roprezentacja jun'orów Krakowa. 
złożona z zawodników Cracovii, Gar- 
barai, Tarnovii i Dąbsk'iego okazała 
się b szczęśliwie złożoną przez refe- 


Gra była dosyć ostra a wyprowadzeni 
niepowodzeniem m równowagi goście 
zaczęli uciekać się de gry brutalnej. Pod 
koniec sawodów zaszedł b. niemiły in- 
cydent, który zakończył się wyklueze- 
niem z boiska zawodnika Mor. Ostrawy. 
Leżący na siemi Jabłoński II sostal 
brutalnie kopnięty w nascpstwie czego 


nieprzylommego musiano znieść s bol. 


renta wyszkolenia KOZPN-u p. Żaka. 
ska. Brutalnego zawodnika czeskiego 


Bramkarz Bębenek był jej najs'ln'ej- 
szym punktem, bron'ł ofiarnie i bra- spotkała zasłużona kara, gdyż sędzia Ko 
wurowo, ulegając niestety dzięki tej ściński bezzwłocznie wydalił go a boi- 
brawurze pod koniec zawodów dotkli- ska. Ten incydent zepeuł obraz gry. W 
wej kontuzji tak, że zniesiony został miarę postępu czasu zamieniała eliç 
s bo'ska Z obrońców Śliwa był pew- , miejscami w chaotyczną kopaninę i me- 
niejszy, natomiast Kūha nie czuł się dużywanie siły fizycznej se arony go- 
dobrze na nle swojej pozycji. sel. 

Pomoce w „dużej mierze przyczyn'ła  Preyznać należy, że drużyna Mor. O. 
się do tego rzetelnego sukcesu naj- | towy technicznie przedstawiała się do- 
młodszej latorośli piłkarskiej Krako- skonale i przewyżczeła macanis mioj- 
wa. Atak był bodaj najlepszą częścią scowych. Uważeny więc, że nie powin- 
drużyny. Raz ły tylko maniery Poświa 
ta, któremu gra w drużynie ligowej 
Cracovii zaczyna już uderzać do gło- 
wy. B. dobrze zagrał W'śniewski na 
skrzydle. Braty (Tarnovia) był za fili- 
granowy na kierownika ataku, toteż 
został po pauz'e zam'en!ony na Trzo* 


kowa, w pewnej mierze dopisywało 


mip tłumaczyć, że był zasłonięty, prze- 
puścił jednak (fatalnie, Z ebrońców lop- 


kilka rasy skiksuwał a wielkim miebcz- 
p!eczeństwem dla swej bramki. Pomoc 
ałeżona s sawodników Cracovii grała do 


Drużyna Morawskiej Ostrawy robiła 
wrażenie juniorów znacznie już wyro- 
śniętych. Fizycznie górowali nad kra- 


trwałe tak do końca, gdyby w parze z kow!anami, techn'cznie widać było, 
Werwą poszodł też rorum taktyczny. l że przeszli d. szkołę piłkarską. Wyróż 
Jedna u ryzykanckich szarł odsłoniła lu- nił się bramkarz Zidep, b, ruchliwy I 
kę I nadworny bombardier praski Rie. niebezpieczny, środek ataku Widl'cz-, 
gor arzclil ową trzecią i decydującą ka obydwaj skrzydłowi Hrabowsky 1l 
bramkę. Tuss tem estudzi? nieco rompa- Kureczka. 


koa glowy, saczçly się mów trudniej. | 


mo smagania, które mie smienily eta 
tecmoge wyniku, mime, że była i ku 
temu szansa, 

Powiedzmy jednak szczerze. Prałanie 
sasłużyli na tę jedną bramkę. Zaałużyli 
choćby i z tego względu, żę edsłonili 
mara beakonipromisoewe przepaść jaka 
weięż jesaczc dzieli piłkarzy naszych ed 
prawdziwej doskonałości technicznej. 
Cók s tego, że jest mały Cieślik (któ. 
tego jeden z sąsiadów proponował s» 
winąć w watę i edwijać tylko w dniu 
meczów), że zna się coś nie coś na tej 
tuce Cebula, powiedsmy Gracz i Gór- 
gki? Chedzi jednak nie e jednostki 
łez o podstawową równię, która jost u 
asa miestety reczej falistym terenem bo- 
gtszym e wklęsłości, niż wzniesienia. 

Wspomniałem © problemie czeskiej 
pilki nożnej. Młodzi prażanie pokazali. 
ba wielka i fineayjna sztuka techniczna 
wm ezeskisn futbolu mie zglnęła! Cóż s 


Już w p!lerwszym kwadransie funlo- 
rzy Krakowa prowadzą 2:0, bramki 
padły w odstępach minutowych (8 i 


| 9), obydwie zdobył Rados. 21 rain. 


przynosi juniorom Mor. Ostrawy pierw 
szą bramkę, atrzeloną z bliskiej odle 
głości przez órodkowego napastnika 
Widl'czkę. Juniorki Krakowa coraz 
lepiej się rozgrywają, szybko zdoby- 
wają teren i ustawicznie zagrażają 


mowa? s roli stopera i odtąd wszystko 
lepiej funkcjonowałe. 

W astaka najruchliwszy å najpracowit- 
szy był Gracz sdobywea trzech bramek. 
Prawdopodobnie w oblicza zbliżającego 


zagiębie — 
Dpole 3:2 


SOSNOWIEC, 13.6 (Tel. wł.). W Bẹ- 
dsłałe zostały rozegrane zawody między 
reprosowtacją okręgu Opolskiego a ro 
prosentacją Zagłębia, Wynik 2:3 (2:1). 


W pierwezej połowie gry przygniata. ! 


Pierwsze skrzypce driertył w ata- 


cię jedynie, 
czy przetrzyma w pełnym tempie te- 
E T 90 minut. Guyby aie 


to... wo!elibyśmy go na środku niż Al/ 


szera, który jest pracowity, ale grą 
swą mie frapuje. Kubicki mimo słabej 
prawej nogi, był jednym z najlep- 
szych maszych piłkarzy, 

Bramkarz Budny, który grał w dru- 
gie] połowie jest wedle opinii kapita- 
na sportowego graczem wielkiej] przy- 
szłości. Chwilowo posiada jednak pry 
mitywną technikę chwytu. 

Udział w spektaklu -se atromy pra- 
skiej wzięlit Rocek, Rubas, Stepaa, 
Menclik, Traka, Kolous, Srerym, Rie- 
for, Goloub, Liszka, Boskow, 

Polaków reprezentowali: Chromík 
(Budny), Janduda, Poh! (Pytl:k), Wie- 
czorek, Andrzejewski, Suszczyk, Gô- 
recki, Cieślik, Alszer, Cebula, Kub:o- 
ki. Bramki dla gości zdobył wszyst- 
kie trzy Rieger, dla Polaków obie 
Cieślik. 

Sędziował Węgier Drogy, widzów 
mniej, nit oczekiwano. 

T. Maliszewski 


wa zwyciestwa hranowa nad Mor. Ostrawa 


Juniorzy wygrywają 5:2, starsi 4:2 


do moczu 8 Danią, Crecen ponarał dio 
nagrać dobres i ohutecznie by unałużyć 
na dobrę notę. Tę sobie zdobył w nie 
dzielnym mecu a Mor. Ostrawą. Obok 


zi 'dającego dg Bobulę, którego centry 
nie zawsze mniane wykerzystać. Kohut 
był bodaj najsłabszym w ataku, Nowak 
dobry technicznie ale za powolny Ma- 
mo szybki i ambitny zaczyna cię na 
dobre aklimatyzować w roprezemacji 
Krekowe. 

Z drużyny Mor. Ostrawy pierwma lo- 
kata należy się brainkarzowi Schcfero- 
wi, który bronił a akrobatycznę wprost 
zręcznością, obroni? niezliczoną ilość 
strsałów Í jege zasługą jest, Że wynik 
nie był wyżsny. Obrona grała pewnie 
lees ostro ona też zawiniła, że obydwa 
rzuty karne, s których pierwszy można 
by ewentualnie kwestionować. Pedykte 
wanie drugiege rzutu karnego pa faul 
na Nowaku byłe bezsporne. Pomoce by- 
ła najlcpszą częścią drużyny, szła sa ata 
kiem i zasilała go dobrymi pedaniami. 
W ataku grośna była prawa strona eraz 
środkowy napastnik. Lewa strona ate- 
ku była nieco ałabsza. 


historii radumekicgo sportu. W praed. 


Warszawa- 


Radom 3:1 


Sędziego osłania opieka milicji 


RADOM, 13.6 (Tel. wł.). Oczekiwany | 
a tak wielkim zalntercsewaniem mocz 
piłkarski pomiędzy  reprczenucjani | 
Waresewy | Radomia przynióeł raczej 
resczacowamie, Drużyna sołrczna prsy- 
była bea graczy Lagii, których sastypie- 
'ne sawodnikami A kl. 


Drażyna warszawska wyszla na boisko 
w składzie: Rorucz, Pruski, Gierwałow 
ski, Szczawiński, Wiśniewski, Brzozow- 
ski, Łabgda (wszyscy a Polonki), Olszew 
| aki (Marymont), Hauton (Syrena), K ası- 
‘telam (Bzura) I Ochmański (Polonia). 
Representacja Radomia: Ciupa w ebre- 
mie Szewczyk f Juaiózki (Adamczyk), w 
pomocy Gibaszewski, Rueinowica, Ko- 
pet. W amaka Pynink, Peszytck (Więce- 
mek), Caachor I, Gniewek. Czecher II. 

Mecz mie stał na bye wysokim pozio- 

mie | zakończył cię sasłnżonym w pel- 
mi swycięstwom stolicy 3:2 (1:0). Dla 
awycięzców gole strzelik: Hauton dwa 
i Kaelan jodem, dla Radomia hono- 
rowy puni: wayskał Possytch. Sgdzia p. 
Staniuiowski s Radomia nie mamę) na 

wysokości sedania. Musial opuścić bel- 
ske pod echronę milicji. Należy jednak 
,sa.naczyć, it tego rodzaju wypadck sde- 
rayi się pe ras pierwszy w powojennej 


| moczu junierów drużyna „Okęcia" s 


z a A ZNÓW DO 


Po 16 mim pięknej ebfitujęcej w biy 
skawicznie miunienlającą się akcję m7 


Warszawy pokonała jamiorów RKSa 


3:0. 


Warszawa II 
Częstochowa 3:3 


CZĘSTOCHOWA, 13.6 (Tel. wł. 
Warszawa II — Częstochowa 3:8 (2:Zh 

Warszawa: Andrzejkiewica, Marue 
kiewica, Wołom (!), Jagodziński, Sapa 
mowski, Daięciolowski — Cyganik, Sem 
lera, Wieruclmicki, Sasflareki, Sumo 
aki. 

Częstochowa: Borowiecki — Kuóśułan 
ezyk, Bubal — Serdek, Osłowski, Lg 
scara — Skupiński, Halkiewiea, Wójcdh 
kowski, Jędrzejewski (Scifried), Purga 
bramki dla Warszawy: Sosnowski, Bam 
lars £ Wierzchnicki, dla QCzęmechewgo 
Hałkiewicz dwie í Jędrecjewski. Sędske 
wał dobrze p. Holman. 

Pierwsze w histerii częstochowskiego 
pilkarstwa spotkanie nipdzyckręgowe 8 
Warszawą wywolułe olbrzymie saintare 
sowanie przyciągając na boisko miejdkia 
rekordową jak na tutejne mnarmki fot 
9 tya widzów, którzy nie zawiedii dę w 
sweich oczekiwaniach.  Reprenamtand 
Częstochowy uzyskali wynik remisewf 

Od pierwezych minut mecza Caget® 
thuwa dzięki ogroamej mnbicji sdebp: 
ła przewagę, która a krótkimi przerwb 
mi utrzymała się niemal do końca «pol 
kania. Miejscowi byli także lepi. Wy 
bijali cię Kuśmierczyk ma obronie, Sem 
duk i Orłowski u pomocy, a w alsha 
Wójaikowski | Purgal. 

Czpstochowa atakuje od  piarwmej 
chwili, pamusmasjęc de ciągłych intres 
eżl Audrnojhiowicza. W 19 m. Halkie 
wics przedluża rout wolny Wóśjułksm 
skicge sdobywając prowadzenie dia 
Częstochowy, w 24 mia. Cypaik wp 


Kraków  sdobywa prowadzenie penos | walcza róg i strzela go pięknie — pb 
Gracza, który główkę strzela pierwsią kę dostaja ma głowę Sosnowski, ndoky 
W 29 min. prawoskrzydłowy | wająe wyrównanie dla Warszawy. W 0 
Janik a bliskiej edległości wyrównuje | min. stah Częstochowy iniejuje piękną 
po ssybke prowadzomym ataku, W 32, kombinację, w której Halkiewiea seras 
min, Gracz s karnego zdobywa prowa- la drugą bramkę. Tuż przed przerwą 
dzenie i wynik 2:1, utrzytnuje się de Ssulara wypuesczony pięknie przen C 
przerwy. Po putaie 4 min. przynosi wy | ganika przebije się | wyrównuje wra» 
równanie gościom. Niski strzał Starost« łem mie do obrony, W 6 min. pe przem 
ki przepuszcza pod rękę Jakubik. oj wie Wierachnicki „objeżdża* Orlow 
18 min. po pięknej akcji ataku Krake- chiege, zdobywa trzecią bramkę din 
wa Kohut nieuchronnie strzela w lewy | Warurawy, lees w 5 minut później Hab 
róg slatki Mor. Ostrawy. W 22 min. pe kiewica a pięknego dośrodkawania Pun 
dyktowane s rrun karnego Gracz sdo- gala wyrównuje. y 

bywa 4 bramkę. "W $2 miin. nastepuje ną 
incydent na wstępie eplsany s Jahłoń- y 

skim [l], którego zniesione 8 bolska.. PRS Tabela gier 
De końca zawodów mimo energicer ych 


Uracza wymianimy w dobrej formie | bramkę. 


starań gości wynik nie ulega zmianie I 
Kraków opuszcza boisko żywe oklaski. 


o puchar Kałuży 


wany przez 15.000 widownię s wyni- fler pkt sthr. 
kiem 4:2. 1) Kraków 6 a4 %13 

Sędziował p. Kosiński naogół dobrze | 2) Warszawa 6 7r5 13:10 
swłiszcza w drugiej połowie trzymał 3) Łódź 5 4:6 m3 
energicznie w ryzach esiro grających | 4) Poznań 3 4:6 is 
gości. iiD Śliska 4 33 ë Ai 


Reprezentacja bodzi W pelnym gazie 


gromi mniej wytrzymały Poznań 3:0 


ŁÓDŹ, 13.6 (Tel. wł.). Łódź — Po 


Eey 3:0 (1:0), 


Bramki strzelili: Baran — 2, Hogen- 


Poznań: Krystkowiak, Staniak, Anio- 


szczęście. Bramkars Jakubik ma na su-i łą I, Słoma, Tarka, Kaźmierczak, Pol- ciągnył się już smacznie i był pewnym 
mieniu drugą bramkę, chociaż mógłby | ka, Anioła Il, Czapczyk, Chudziak, pertnerem Włodarczyka. Pomoc steno- 
| Smólski. 

Łódś: Szczurzyński, Włodarczyk, Je- kolwiek wyróżnić. Główna zasługa swy. 
e był tym razem Flanck. Barwiński | drzejczak, Szeliński, Urban, Miller, Ho cięstwa spada na formacje defensywnc. 


gendorf, Baran, Cichocki, Patkolo, Mar 
ciniak. 


— Wygraliście, ale chyba to nie grali 


| pak A bardzo defensywnie twecząc jłódzcy zawodnicy — powiedział do nas całkowicie stopujące skcje. Jego dość 
lukę. Dopicre po pauzie Parpan SCEZY- | po meczu wiceprezes PZPN Glinka. 


Jeszcze nigdy nie widziałem łodzian w! 
tak świetnej kondycji. 


Istotnie gospodarze utrzymywali estre 
tempe do ostatniego gwizdka. Nie do- 


Mimo swycięstwa i wybltnej przowa- efektowne nickiedy rmuczki migdy nie: 
gi w clągu calego upotkania jedenastka, mal nie były produktywna 
gospodarzy nie wywarła najlepszego | Lewa struna łodzian w człości owejej 


na się była uciekać do ostrej gry i na- | dorf — 1. Sędziował p. Walczak z Lo- wrażenia. Grała słzbicj mik w meczu z była gorsza niż prewa Baran — Hegas 
dużywania siły fizycznej. Drużynie Kra- | dzi, Widzów okołe 10 tye. 


dorf, która zwłaczcza pe przerwie miała 
kilka pierwszorzędnych Bagrań. Ciche 
chi na środku iym razem mie wyróżnił 
się. 

Przebleg meczu obfitował w wisła 
emoc!onujących sytuacji podbramke- 
wych notorycznie niewykorzystywae 
mych. Łodzianie strzelali dużo, ale nie 
celnie, albo z pechem, O przawadne 
gospodarzy w pierwszej połowie 
świadczy stosunek rogów 6:1. Prowea 


Warezawą. 
Młody piotrkowienin Jędrzejczyk pod- 


wila wyrównaną linię I trudne tu kogo- 


W napzdzie raskoczyła nas słsba for- 
ma cke-Węgra Patkolo, który wdzwał się 
w zawiłe pojedynki, epóźniające albo 


Lechia 


mistrzem A-kl. 


| LJ 
strzegliśmy przemęczenia po czwartko- nii Wybrzeżu 


wym meczu a Warsazwą? Nie dalo się| GDYNIA, 13.6 (Tel. wl). Na boisku 
również zauważyć znużenia ciągłymi WOP we Wrzeszczu ronegrany sostał 
startami, na które tak bardze ostatnie ' mecz decydujący © tytule mistrza kl. 
narzekali. Objawy te wystąpiły nato- A ekrggu gdańskiego I © wejście do 
miast w zespole poznańskim. Napad rozgrywek międzyokręgowych. Do ros- 
jego całymi okresami nie istniał. Pow.! grywki tej sanęły zespoły Lechii i Ge- 
ne ©żywienie de tej linii wniósł po danii. Wysokie zwycięstwo odniosła Le. 
przerwie Gendera, który zastąpił w ehia 7:2 (3:0). Lechia górowała sl 
osta'nich 30 minutach Crapczyka, nle ' raźnie nad przeciwnikiem tak technics- 


pazzzc ZE EZ 


dzen'e uzyskali gospodarze w 16 mila 
nucie po pięknym strzale Hogendoria. 
Po przerwie w 21 minucie pe dłut 
szym oblężeniu Baran zamienia głową 
podanie Patkolo na drugą bramkę. W. 
6 minut później ten sam gracz strz. 
łem z bliskiej odległości ustala wy: 
nik dnia, 

Jako przedmecz tych zawedów rës 
zegrano spotkanie między reprezees 
tacją sędziów piłkarskich Lodzi $ 
Warszawy Zawody wykazały, że arty 
stcm nie była obca sztuka piłkarska 
ze wszystk'mi jej elementami. Dość 
towarzystwie do przerwy spotkanie 


bramce gośc!, przewaga rzutów róż-, 
nych 6:1 d'a Krakowa do pauzy, |jqeą przewagę miała reprezentacja Opo- 
W 6 m'a. po przerwie Trzoch g la. Pe przerwie obraz gry mnienił się 
pięknego przeboju zdobywa 3 bramkę na korzyść Zagłębia, które bezuciannie 
dla Krakowa. W następnej m'nucie le przebywa ma polu Opola. 
woskrzydłowy Kureczka strzela drugą * 
bramkę dla Moe. Ostrawy. W 3 min.| RKS Zagłębie — RKS Sarmacja Be- 
późn'ej Radoń wykorzystując błąd o- drin 1:0 (1:0). Stezelcom jedynej bram- 
brcny i bramkarza. strzela do pustej ki był Trzaska. Zawody finałowe e mi- 
bramki W 38 m. Poświat z rzutu wol -trzoetwe zagłębinwskiej klasy A. RKS 
nego zdobywa piątą ł ostatn'ą bramkę Zagłębie odniósł zasłużone zwycięstwo. 
dla Krakowa Na m nutę przed koś- Na wyróżnienie w zespole zasługuje 
cem Czesi omal mie zdobywają trze- bramkarz Janczur i Sowa w obronie. 


radności swych kolegów. Ani Smólski 
na lewym skrzydle, ani niebezpiecma 
para Polka — Anioła a przeciwległej 
flanki nie rdołały eforsować defensywy 
przeciwnika. Środek był tak dokładnie 
sarygloweny uwałnę grę Urbana, że © 
przejściu nie byłe mowy. 

O ile trójka pomocników harowała 
w pocie czoła odpierając seryjne napa- 
dy łodzian, to obaj obrońcy nie stano- 

lok groźnej zapory. Kmastkowiak jak 
awykle bez zarzutu, 


i en nie był w stanie przełamać nicza- nje jak | w grze sospołowej. Pora tym po pauzie zam'eniło się w zaciętą wal 
drużyna ta w ostatnim esasie wykazu. kę. Mstrzowie gwizdka byl jednak 
je dyopenycję straałowę, specjalnie wy-| tak zmęczeni pierwszymi 35 m'nutamt 
różniła się u zwycięzców linia pomocy , (otrzymali 10 m'nut prowizji od ucze 
oraz prawa strona napadu. Gra b. ostra. pisowego okresu gry), te nie udn'oV4 

Składy: Lechia: Pokorski, Nowskow-, już zmienić wyniku ustalonego przeć 
aki, Żytniak, Nierychło, Kamzela, Ko- pauzą Ponieważ dość częst» gazwie 
kot I, Kupcewicz, Steinuiec, Rogocz, ska sędziów wymieniamy przy innych 
Gosdrik, Kokot II, ok: zjach, tym razem zanotujamy judy 

Gedania: Kasprowicz, Kurowski, We! nie zdobywców bramek, ktôce dle 
sołowski, Rycher I, Adamczyk Il, Bar. Warszawy zdobyli: Buśkiewicz i No- 
tolik, Musiał, Rycher H, Falow, Adam , wakowski, zaś dla Łodzian Kowa.ewe 
esyk I, Stawski. Widzów é tya. | ski i Spychalski, 


(Dokończenie ze strony lej) 


skawiczniejsze i celniejsze, Niegdyś 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


holczyński zakżysnał przedwojenna formą 


pa meczu Helsinki- Warszawa 8:8 


wielkiej przewagi Polaka, Fia „łapie 


O Tillikanenie trudno coś konkret- | wspaniałą bronią Kolczyńskiego była go” w rogu i lokuje dość mocny sierp. 
nego powiedzieć, walczył zbyt krót-| prawa kontra, nagle wypuszczona (po Czortek jednak nadal walczy z zapa- 


ko. Ostateczny sąd będzie 
nim wydać po walce 
Heikkinen jest zawodnikiem przecięt- 
nym, Karlsson zademonstrował dobrą 


Nissinenem, 
Szymura stoczył dość dobry mecz. 


można o|słała na deski Muracha). Kilka takich | łem. Nagie warszawianin krzywi się z 
z Sierzdzanem. | kontr zauważyliśmy w czasie walki z! bółw, chowając instynkiownie prawą 


rękę pomiędzy nogi. Próbuje jeszcze 
atakować, nadaremnie, każde uderze- 


taktykę, uciekając znakomicie od pra- W każdym razie był dużo szybszy, niż | mie sprawia mu nieałychany ból. Czor- 


wych Wasiaka, Nissen nie jest kiep- 
ski, posiada dość silne uderzenia, któ- 
re mogą być niebezpieczne dla mniej 
doświadczonych przeciwników, Taka- 
la dysponuje doskonałą kondycją fizy- 
czną, dzięki której niewątpliwie mógł 
przyjąć kilka bardzo silnych ciosów 
Szymury. Vallma nie przedstawia żad | 


w czasie turnieju łódzkiego. 


77 CONTRA 97 KILO! 

Kotkowski przegrał już na wadze, 
gdy się okazało, że osiągnął 77 kg, a 
Kolczyński zabłysnął — 2 
jego potężny przeciwnik wypchnął 97 
kg! 

Mecz odbył się przy pięknej pogo- 


tek musi kapitulować w momencie, 
kiedy prowadził ma punkty. 

— Niemal pierwszym ciosem rozbi- 
łem sobie rękę, mówił Czortek po po 
IE R ze szpitala. 

Komuda był nieco niższy od Heikki 

nena. W pierwszej rundzie Komuda po 
pisuje się inteligentną defensywą i 


nej klasy, jego jedynym atutem jest! dzie na korcie Legii i zgromadził po- | wykorzystywaniem błędów przeciwni- 


waga 97 kg. 


CENZURKI POLAKÓW 
A Polacy? Tyeryński stanął ma ringu 


nad 10.000 widzów. 


MUSZEJ Liunberg walczył bar 
dzo spokojnie z Tycryńsk:m. 


absolutnie nieprzygotowany. Jego o- | Polak próbuje lewych i kilka z nich 
palonizna świadczyła, że dobrze spę-, dochodzi do celu większość jednak jest 


dził wakacje, nie myśląc o boksie, W, blokowana, przez boksera Helsinek. 
trzeciej rundzie warszawianin już tyl- | Pod koniec rundy następuje kilka tra- 
ko statystował. Grzywocz jak już fień Liunberga w korpus. Runda koń- 
wspomnieliśmy, miał dobry dzień, był czy się z bardzo nieznaczną przewagą 
bardzo szybki i jakby wzmocnił swe Fina. Druga ma przebieg wyrównany, 
uderzenia z lewej. | wchodzi kilka lewych Tyczyńskiego i 

Czortek rozpoczął mecz w piorumu- | prawych Fina. Trzecia runda zaczy- 
jącym tempie i zapowiadało się na, na się od żywiołowego natarcia Ljun- 
wspaniałą walkę. | berga, który teraz trafia z obu rąk. 

— Tak starannie prrygotowywałem Tyczyński staje się zupełnie bezrad- 
się do meczu, tyle czasu straciłem, po DY i W oczach traci siły. Rundę b, wy 
to, aby po dwu minutach złamać rę- 10ko wygrywa Fin, który zbiera bucz- 
kę, skarżył się „Kajtek“. i ne oklaski, 


Komuda w dalszym ciągu znajduje. SZYBKOŚĆ GRZYWOCZA 
się w dużej formie. Wasiak był naj- W koguciej Grzywocz okazał się dn 


gorszym zawodnikiem drużyny. Wyda- 
je się nam. że nie był zupełnie przy- 
gotowany do meczu, już pod koniec 
drugiej rundy nie mógł się ruszać Po 
zatym nie wniósł na ring żadnej myś!', 
nie wyczuwał dystansu, polując tylko 
na prawy, którego nie potrafił przy- 
szykować. 


BŁYSK KOLCZYŃSKIEGO 
Kolczyński błysnął formą. „Kolka” 
z walki na walkę odzyskuje swoją da- | 
wra szybkość i refleks przy wypro-, 
wadzaniu ciosów. | 
Uderzenia jego stają się coraz bły- 
mo Lyn pa | 


$LASK — WROCLAW 


żo słabszy w wyprowadzaniu ciosów 
od A, Ouvinena. Ślązak znakomicie 
skracał dystans, znajdując się cały 
czas w infajłtingu. Polak ulokował wie 
le haków i serii w korpus, Rundę wy- 
grywa dwoma punktami. Ta sama hi- 
storia powtarza się w drugiej rundzie. 


Trzecią rundę Grzywocz wygrał naj- | 


wyżej; nurkował pod lewymi Ouvein- 
na, a- sam trafiał często i skutecznie. 

W piórkowej walka pomiędzy Czort 
kiem a Tillikanenem kończy się pod 
koniec rundy złamaniem przez Czort- 
ka drugiej kości śródręcza. 


TRAGEDIA CZORTKA 
Czortek rozpoczyna wspaniale, ładu 


Mecz bokserski $ląsk — Wrocław odbę: i jąc całą serię ciosów. Jeden prawy 
dzie się w dniu 20 bm, we Wrociawi i i i 
Kapitan $IOZB Kosmowski wyznaczył aet a ninem ZES 
skład ósemki śląskiej: Kowalczyk, Grzy- 22 z 3 
wocz, Matlozh, Rademacher, Sznajder, 
Nowara, Urbaniak, Drapała. Rezerwy: | 
Kempa, Bazarnik, Rudner, Bibrzycki, Kula, | 
Kozuba, Skwara, Kubica. ta) | 


ŻURAWSKI POWRÓCIŁ 


Żurawski powrócił z Paryża do War- 
sławy w piątek W szpitalu paryskim zna- 


lez! serdeczną opieką. a szczególniej zaj- 


mował się nim kpt. Ziółkowski z Amba- 
sady RP Mistrz Warszawy, na skutek cho- 
roby strach 6 i pół ma jednak 


nadzieje, że wkrótce dojdzie do siebie li 
za miesiąc będzie już mógł stanąć na 
dngu. 


REKORD NORWEGN i 

OSLO (Obs. wł). W czasie €limina.| 
cii przedolimpijskich znakomity norwe- 
ski skoczek o tyczce Kaas uzyskał do- | 
skonały wynik 4.28 m. Wynik ten jest 
nowym rekordem Norwegii i Europy. | 


| 
W KAŻDYM PORCIE MECZ.. | 


SINGAPORE (Ob. wł). Olimpijska 
reprezentacja piłkarska Chin, która. 
znajduje się już w drodze do Londymu, | 
rozegrała w Singapore spotkanie z re- 
prezentację tego miasta, wygrywa- 
jąc 1:1. 

DZIESTĘCICPÓJ W ANGLII 

LONLYN (Obsł. wl). Mistrzostwa 
Anglii w dziesięcioboju zdobył Moes- | 
gard . Kjeldcen (Dania) słabym wyni- 
kiem 5.795 pkt. przed Szwajcarem Wys! 
sem — 5.673 pkt. 


HOLANDIA — SZWECJA 1:0 
AMSTERDAM (Obsł. wł.). Między- 
państwowe spotkanie piłkarskie Szwe:! 


ka. Komuda wyłapywał lnki, gdzie się 
tylko dało, kontrował i punktował. W 
| drugiei „Dziecko Warszawy” trafia 
j często w żołądek i pokazuje dość bo- 
gaty repertuar ciosów (dobre pod- 
| bródkowe). W trzeciej Komuda nadal 
ałakwje na przemian to dół, to górę. 
Wszystkie rundy wygrał Polak. ` 
Wasiak utartym zwyczajem polował 


ına zaskoczenie przeciwnika prawym 
cepem. Nic z tego nie wyszło. Fin po- 
trafi} zachować taki „dystans, który 
nie pozwolił Wasiakowi na zadanie 
ciosu. W trzeciej rundzie Karlsson 
przeszedł do ofensywy, a ciosy Waaia 
ka stały się już anemiczne i mało gre 
fne. Wygrał wysoko Karlsaca. 


KOLCZYŃSKI NOKAUTUJE 

Bardzo ostrożnie rozpoczął Kolczyń 
ski walkę z Nissinenem. Pierwszy tra 
j fi „Kolka” lewym sierpem i za chwi 
‘lẹ lokuje nowy cios w żołądek, Fin 
rewanżuje się. zapędzając Kolczyń- 
skiego do rogu. No i „Kolka” rozgnie 
wał się; zwiększa tempo... trafia pra- 
| wym. Nissinen pada. Przy czterseh 
| gong ratuje sytuacje. W drugiej Fin 
| próbuje lewych prostych, ale Kolezyń 


prawym. Fin poraz drugi pada do 
siedmiu. Jeszcze jeden -żołądek i 
szczęka i Fin znów odpoczywa do 
siedmiu. Nowy celny cios, tym razem 
Fin pada, podrywa się jednak po 
chwili, aby uciec do swego rogu. 


TWARDY TAKALA 
Szymura miał za przeciwnika do- 
|brze zbudowanego młodego zawodani- 


eko wygrana przez Szymurę. 


i 


ski zbija je bez trudu i trafia lewym | 


Majdloch wozi spirytus 3:3 


ka, o miespożytym zapasie sił, Już w 
pierwszej rundzie zdawało się, że po- 
zmnańczyk znokauuje Takalę, gdyż tra- 
fiał często i bardzo skutecznie. 
Wprawdzie Fin chwiał się co pewien 
czas, ale stał na nogach. Runda wyso 
W dru- 
giej Fin jest lepszy, niż w I-ej r. i sam 
od czasu do czasu rewanżuje się. Rum 
dę jednak przegrywa. W trzeciej Szy- 
mura trafia dwa razy bardzo mocno 
„prawym dysziem”, ale i te ciosy nie 
były decydujące, W rezultacie Szy- 
mura wygrywa wysoko na punkty. 
W ciężkiej była zbyt wielka różni- 
ca wagi, aby można było myśleć o 
równej walce. Valima pchał się na 
Kofkowskiego, przygniatał go swym 
ciężarem Obaj bokserzy trzymali 
przy każdei okazji, na skutek tego 
nie było boksu, a tylko zapasy. Kot- 
kowski dopiere w trzeciej rmndzie zdo 
łał się kilka razy uwolnić z objęć 


m S 


e s e 
Niedyskrecje ringowe 
po meczu z Finami 
f RZECH solenizantów — Antonich | cisza”. Zaczęli się dopytywać co tem 
walczyło w drużynie Warszewy. napis znaczy, a gdy się zorientowali w 
przeciwko Helsinkom. Już pojawienie | sensie słowa, natychmiast umilkli, mé- 
w: na ringu Czortka wywołało porusze- wiąc se sobą tylko szeptem. 
nie ma trybunech i entuzjaści „Kojtka” | 
zaczęli śpiewać: „Szto let niech żyje OJCOWSKI PECALUNEZS 
| pray powitaniu Komudy. j nia mej walki natychmiań po 
| Najgłośniej jednek śpiewane Kolczyk | biegł s? ejom kóry siedział w lras: 
skiemu kautowsł Nissinena. ach. Papa i rym uściskałi się serdacz 
ih coć aA | mie. Nieco później Komuda defilował 
6 PORCJI LODÓW pe korcie i ktoś s publicmości ofiare- 
ŁODZIUTKI Ljunberg pe zakoń | wał mu prezent... Antei otrzymal e% 
czeniu swej wałki, reusiadł się | trymę... 
| ma korcie i głośno dopingował moych 
oreen Może celem dyskretnego uci- z LOTU PTAKA 
| szenia Fina, ktoś z publiczności mea Vi NANY lotnik Płończyński, który 
| mu porcję lodów. Znaleźli się naśla. | już przebył w powietrzu przeszłe 
dowcy i w ten sposób Ljunberg spala. | ) miliomy kilometrów, pilotoweł same 
| *zowal ei sześć porcji lodów. Skutek lei, który przywiów do Werszacy Pe 
nlerzał się doskonały, Fin majwidocszniej | ków. Płończyński chcęc pokasć sm 
'zamrorił język i ucichł. kewm znicwzomą stolicę s lots picką 
; Młodzik mie nuniknęł jednak bury. stoczył specplna koło nad Wermmę, 
j Okazełe się, że naśmiecił na korcie, a | © ce Finowie byli ma bardzo misę 
jady to zobaczył jedem s kierowników | "i. "RSE Sy 
| fińskich, spojrzał na niego takim sorro- 


—, 


NIE JEST TAK ŹLE! 


SEO 
5 _ 


przeciwnika, odskoczył i ze 3 — 4 ra, kiem, że  Ljunberg natychmiase zaczął 


zy trafił szerokimi sierpami., W rezul- 
tacie walkę przegrał. Fin zarobił jed- 
no ostrzeżenie, a Polak dwa. 

W ringu sędziowali dobrze mgr. Ko 
walski i Fin Leskinen. 


Kazimierz Gryżewski 


| zbiorać papierki) l C ZORTEK na bankiet pruyrmadł a 
i | ręką ma temblaku. Już e goda. 
| DOBRE WYCHOW ANIE ll-ej były gotowe fotografie rentgenow 
i A W OGÓLE bokserzy fińscy są nie- (skie, które przyniósł z sobą ze xzpitnła. 

zmiernie karni. Kiedy zwiedzalj — Nie jest tak źle, jak myślałem, 'pe- 
Akademię Wychowania Fizycznego, w wiedział dr. Albrycht. Obejdzie się be 
jednym z korytarzów zauważyli napis operacji, wystarczy tylko” gips. 


Nasi w ocenie gości 


wypadli podobnie jak w ocenie naszej 


TOŚ w przeddzień meczu pisał, 

że Finowie są skromni, że nie li 
czą na zwycięstwo. Skromni raczej chy- 
ba byli, na zwycięstwo jednak no ei- 
chu liczyli. Kto nie liczy na zwycię- 
stwo? Siedział przy mnie prawie przez 
cały eza spotkania kierownik drużyny 
Hehsnek' i sekretarz ich Związku Bok- 
sorekiego p. Salokangas. Ciekuwe były 
niewątpliwie : psychiczne przemiany jæ 
kich doznawał w czasie wania ke- 
lejnych apotkań, irb nasilenia. I cheć 
częste ucinaliśnry obie rezmówkę — 
mie mówił wezyctkiego (oczywiście), 
był bardzo uprscjmy i raczej (oczywi. 
ście) w rosmowie se mną staral się 


treść rozmów, jakie w przerwach pro- mych. Nasz chłopsk sgnbił się w tyeh 
wadził z drugim Finem (sędzią ringo- | akcjach, stracił koncept. * 
wym) p. Lesskinnenem. Ale gesty, mi. | - p, Salokomgae był mcrerze naprawdę 
mika, wyraz twarzy_ zmartwiony fatalnym wypadkiam Czort- 
Muchy, młodzintkiege Ljunbeega mój ka, który pedobał ma się mie mniej od 
rozmówca br? pewien. Jak się wydawa. | Grzewocza, choi nezcciwnika miał 
ło, obiecujęey Ljumberz był oczkiem chyba jezscze nilniejncnęo. 7 : 
w głowie całego zespołu. P. Salokangas| __ JRE wam Czortek trzymał Wy 
przyznał, ie mncha, jaką eględaliśmy | walkę’ "taką, jaką prowndził de erem 
w niedzielę i robaczymy we wtorek | Jamanis ręki przez wszystkie tony run. 
jest uważana za jeden z majwiçkesych dy — mam Tilikainea musiałby alee 


talentów jakie ma w tej chwili Finlzn. | p. a i, wwie] sanowedć USARA 
dia w boksie. Tylko zdaje się 18-letni gość. 


Ljumberg nie utrzyma się w wadze ma 
szej. 
Na meszege Grzywetma patrzył peczęt 


W czasie walki Kemoda — Hed kinen’ 
p. Selokangas zorwał sę w esere 


kurtuazyjnie trzymać naszą (tj. pol- 


kowo z niedowierzani kolei jed- 
ską) stronę. Trudno było zrozumieć em, p „kolei jeg 


nak podkreślił, że przeciwnik Polaka, 
Arno Quvinea — te mie ten Ouvinen, 


brat. 


Grzywocza? — zapytaliśmy. 


— Może też me.. Grzywocz jest b. 
dobry. Co mi się w nim najwięcej po- 


pierwenej przerwy i pobiegł de fińskie. 
ge nareżnika. Wrócił b. niezadowole- 
ny. Pe walee wymienił kilka dlugich 


i miezrosansiałych. sdań z p. Leeskine 


który mok metewał Regacza. Tę jego | nem. 


Zapytałem poprostu i napewno we 


— No, a brat tego brata, pokonał by | che zbyt wścibsko: 


— Że eo? 


— Ach, mówimy, że nam Heikkinen 
był beznadziejny. Żeby nie umieć zna- 


ale nigdy go nie miał w ustach 


APĘWNO mało kto wie o tym. że 

doskanały reprezentant Furopr w 
wadze mnszej jem równocześnie mara. 
tnńczykiem, A jednak.. 

Spotykem Majdlocha z kolegami na. 
przeciw : Savoyu. Zapraszam. ich na pi- 
we i zaczynam ed stereotypowych `py- 
tań ankietowych. Kiedy? Gdzie? Z 
kim? Jak? 

Majdloch urodził się w październi: 
ku 1929 roku. Czyli, że nu Olimpiadzie 
nie będzie miał jeszcze 19 Jat. 

— Jak to było w Ameryce? 

— Bardzo dobrze. Ale ludzie „pi- 
skali” (gwizdali). 

— Piskal? To maczy że byli zado- 
woleni. 

— Chyba zadowoleni. 

— A jak się wam podobał Kamper- 
czak? 

— Podobał się. Ale... 

— Ale co? 

— Mus joszcze dużo wzjczyć. Z róże 
nymi bokserami. 


NIE ROBIĆ Z „MUCHY* SŁONIA 
Wasi trenerzy boją się panieznie wal- 
ki swoich pupilów z rieższymi przeciw. 


! dusić kilogramy radziłbym dusić tękich 
trenerów. 

Jem na Śląsku dohry bokser Berar- 
nik. Przez eały 194% rok karano mu 
być muchą. W 1947 zbuntówał się. 
Przeszedł do koguciej Ale preod me- 
jerem Śląsk — Warszawa, poradziłem 
przerzucić ga da piórkowej, atehy w 
koguciej można było wykorzystać Grzy 
| wocza. 

Ten pomysł tak bardzo podobał się 
kierownictwu, że postanowiło zrobić z 
muchy ulokować koguta Bu- 
zarnika na stałe w piórkowej. Oczywi- 
ście taka przesada jeg też oxkodliwa. 
Na szczęście Bazamik znowu zbhimto- 
wał się i wrócił do koguciej. Najpierw 
przez rok s koguta robiono muchę a po 
tym na grandę chcieli zrobić s muchy 
słonia. 
| TROCHE CYFR 

Tymerasem Majdloch ważęey 58 kg 
niczege nie dusi (tak jak niegdyć u 
nas Rotbole — przyp. red.), niczego nie 
zrzuca, niczego nie dobiera; walczy 16 
wszystkimi muchami i kogutzmi. Jego 
| trener, nie boi się i dlatego ten drob. 
| niudci bokser, który walezy od 2 lat, 
| stoczył 72 walki. z których wygra? 68, 


słonia i 


cja — Holandia rozegrane w Amsterda-|nikami. Wolą zdusić pare kilogramów |” tego 30 przez k. o. (wśród zmokanto- 


mie zakończyło się zwycięstwem Ho.|i trzymać-boksera przemocą w niższej | NANY zy e się mistrz Czechosłowa- 
cji Horak). 


lendrów 1:0 (1:0). Jedyną bramkę dnia kategorii niż dać mu przeciwnika o, 


strzelił Wilkes. Widzów 35.000. 


=. 


PIERWSI W LONDYNIE 


dwa, trzy kilogramy cięższego. Zamiast 


Nowozelundzka ekipa olimpijska w chwili lądowania w jednym z portów 


O MARATONIE 


Wnioski: z zawodnikiem nie wolno 
robić żadnych eksperymentów wago- 
wych. Nie pomoże odwaga, gdy prze- 


| .zkadza nadwaga. 

Trening:  Majdloch trenuje pilnie 
trzy razy tygodniowo. Ale niezależnie 
od tego, przebiega codziennie 6 kilo 
metrów. Codziennie, czyli 7 razy ty- 
godniowo. 7X6 — 42 kilometry. Tyle 
wynosi dystans maratoński. 

Dto tajemnica niezwykłej wytrzyma- 
Majidlocha, która pozwala mu 
walczyć do ostatniej sekundy ostatniei 
rundy y takę siłą i precyzją. jak po 
pierwszym nakazie „Ring wolny!” 


lości 


| O ALKOHOLU 

| Nasi bokserzy nie stronią nitztety 
jod alkoholu. Ale nikt nie ma takiej 
| styczności x alkoholem jak Majdloch. 
| Majdloch prucuje w monopolu spiry- 
tnsowym... jako szofer. Sam oczywiście 


angielskich. Jak widzimy radość w narodzie wielka. ale ten się Śmieje, kto się 
śmieje ostatni... Fotogrufia brytyjska 


wie pije, nie pali, me.. Ożenić chce 
się dopiero po odbyciu służby wojsko. 


wej, de której zostanie powołany po 
Olimpiadzia. 

Majdioch mia? walczyć w Zarz 1 
Grzywoczem. Ale Grrywocz musialby 
zrzucać estary kilogramy. Tak prepona- 
wali newe niektórzy organizatorzy 
(To jnż me ma niczego wspólnego z 
tytulikiem. Prawda?). Pamiętamy już 


podobny eksperyment przed walkę zl 


Segałowiczem. 

Lepiej już robić z muchy słonia, niż 
z koguta — muchę. Jeślibyśmy z kogu- 
ta robili muchę zostawałohy zbyt wiele 


odpadków. A późwiej odpadki te trze. | berg skoczył 410, a mistrz Europy Land | dużo 


ba by mnosić z ringu. 


PROROCTWO 
Majdloch jest doskonałym bokserem. 
Brak mu właściwie tyłko szybkości. 


więcej Kasperczska 


KASPERCZAK I MA9DLOCH 
AX Sar BĘ, ś 


Ale m rok Majdloch mie nebije iż dał Rząd szwedzki 
Józef Prutkowski | NG Olimpiadę 


doba? Różnorodność akcji efensyw. | |eżć sposobu na wezago Kemudę. 


Szwedzi 


-o 

coraz lepsi o oue wa JR SA 

Lekkostleici erwedzey ussskwją corse | dziować, choć neas Niesmen jest b. od. 
lepsze wyniki: w biegu na M km mie- Porny ne ciosy. Ce eni śpiewają? ` 
zwycięetwo zad Tillma.| Widownia śpiewała 'chórcm na crekć 
nem, który de estatniege okrążenia | Kolczyńwkicgo wie lat” (kilka lywipty 
prowadził bieg róśmieą 100 metrów, osób). 

odniósł Albertson 30:34,2. Czas Til-| Powiedziałem, że te taka kniesine. 
lmana wyniósł 30:378. O tyczce Lund- wa piosenka, kiody się konuć życzy 
smesęócia i chee mę go zawsze 
takim, jak dzić mioć. żeń: 

— Nie myćdlałem, że Kałczyński jem 
jeszese taski — mówił Fim. Słyczałom, 
że się skończył. 

Am 


_ Kiedy Szymura m pzątku drugiej 
tundy był miemrewy i aberwęl. parę 
desiw p Salskarzm był mowa w p» 


spodziewane 


berg, Göllere i Sundkvist pe 4 metry. 


R szwedzki uchwałń  ertatnio | ia. aś 
| 290.00 bomo  (mniejwięcej 110.000 Powiedzialezy. ie Tekale jem K ad. 
|dolerów) dla swojej ekipy państwowej | P0797 ua ciosy. Fin jednak był zdania, 
ns Jerzyska do Londyn. że ciosy Polaka nie maję s?y. To nie 
| Szwedzki Komitet Olimpijski "paeta. | 4 “097 jego zdzniem, które usypiaje 
| nawis za tym wysłać: W pezerwie przed wege cięiką sper 


' | 4, (najwyżej) bokserów 1 kierownika, | KT rozpoczął długę mowę. P.* Ssłokan- 
|1 trenera; ges pytał natychmiast, co mówią. Mó- 
1l kajakarzy, 1 kierownika, 1 tre, wili, że drugi mecz odbędzie się we 


e a O o oc oco EO o 
5 j 3 p PAY 


R 


Mistrzowie Czech i Polski Majdloch i 
Kasperczak spotkali się ostatnia dwu- 
krotnie ramach meczów Śląsk — 
Morawy. Obu spotkania zakończyły sie 


wtorek, a także żeby pubłiczność wie 
deptała* trawników — wychodzące, `“ 


nera; 


5 kolarzy, 1 kierownika, 1 trenera; 


> 9 jeźdźców, 2 kierowników; Tego drugiego — Fin nie mógł me 
6 erermicrzy, 1 kierownika; zumieć. Dlaczego i kto ma deptać traw 
| 15 piłkarzy, 2 kierowników, 1 trene. | niki. Po ce? , 


| ra; 


— Przecież tu jest penad-10 tys. lu- 


11 strzelców, 2 kierowników; dzi — powiedziałem. 


uf 


| 22 (najwyżej) pływaków, 3 kierow. | — No, to co? — dziwił się Fin. „ ; 
| ników; Fin trochę się wstydził swego cięż. 
A lekkoatletów, 5 kie; kiego. 


ruwników, 2 trenerów; 
6 zaw. chodu, 2 kierowników ; 
| 22 fnajwyżej) 
| 15 żeglarzy 
| 4 ciężko atletów. 
Nieustalono natomiast jeszcze ilości 


— Żeby waœ więcej bił. dołem — 
nie byłoby tego — powiedział, < 

Ale nie wyjaśnił — czego. Gwiadów? 
Zwycięstwa Varlmy? Słubego w ogóle 
poziomu walki? pns” 
} Na zakończenie zapytałēm Fina jak 
tartujących w gimnastyce przyrządo- klasvlikuje naszych pięściarzy. Stwięz 
| "ej i w wioślarstwie. | dził po namyśle: Grzywoczą i Kolczyń- 
Większość zawodników uda się do jskiego na równi, po tym Czortka, na: 
| Londynu okrętem, Część tylko lekko- stępnie Szymura wreszeie Komuda. Po- 
utletów, kajakarze i kolarze pojady została trójka b. słaba. Zdumiewajęcy 
samolotem na same zawody. brak kondycji u Tyczyńskięgo i Wasia- 
Olimpijczycy szwedzcy ubrani będą ka, kiórzy spuchli po lej (1) rundzie. 


= 


zapaśników ; 


zwysiesieami Majdlocha, chociaż Polvk | w niebieskie marynarki, szare spodnie | Stosunkowo najlepszy z tej trójki — 
stawiał mu zacięty opór i niebieskie czapki. Kotkowski (Sg). 


| 
4 
E 


fo byl naprawde wspaniałą iutbol 


Węgrzy „zmietli” z boiska drużynę Rumunów 


Ureczystości młodzieży robotniczej 
z okazji Wiosny Ludów 


W dn'ach 5, 6, 7 bm. odbyły się 


Budapeszt, w początkach czerwca 


w stolicy Węgier uroczystości 


sportowe węgiersk'ej młodzieży z okazji Wiosny Ludów. Do Budape- 
sztu zjechali się delegaci z Bułgarii, Czechosłowaci', Jugosławii, Ru- 
mmunii, Wolnego M!asta Triestn oraz Polski. Z ramienia GUKF kraj 


masz reprezentował ppik. Czarnik 


W sobotę przed południem przybyli | 


goście zwiedzali zakłady 


PRZEGLAD 


Polska — Węgry s cyklu Igrzysk Bał 
kańskich. Termin zosta? bez więk- 
szych trudności ustalony na 19 wrze- 
inia. Węgrzy |ednak  kaiegoryczne 
obstawali przy Budapeszcie, {fako że 
ostatni mecz w 1939 r. miał miejsce 
w Polsce Ale i nasz delegat także by! 
nieugięty, motywując swe stanowisko 
faktem, że znaczną większość spot- 
kań z tego cyklu reprezentacja nasza 
gra na obcym terenie, Po ożywionej 
dyskusji, kiedy okazało się, że nic już 
nie pomoże, podszedł jeden z dzienni- 


ciężkiego ciężył dr. Hommonay, przechodząc za | karzy z Nep Sportu z protokółem kon 


przemysłu na wyspie Csepel. Kierow- pierwszym skokiem wysokość 395.|ferencji w Bledzie, z którego wynika, 
aik Związków Zawodowych WF na-, Zsityay skoczył zaledwie 380. Poza; żę mecz powinien odbyć się w Polsce. 
szkicował w ogólnych zarysach osiąg- tym juniorka Mertin pobiła rekord Dzienn'karz dodał: „To będzie nasz 
mięcia mas pracujących na miwie spor, Węgier na 100 m, osiągając 12,6. Na pierwszy, prawdziwy mecz i właśnie 
towej. Tysiące robotników zajmuje s'ę 5 km zwyciężył Szegedi w 15:01, zaś dlatego Polacy mają pierwszeństwol”. 


aktywnie sportem. W wewnętrznych 
rozgrywkach piłkarskich bierze udzial 
80 drużyn Wspaniały stadion z trze-' 
ma boiskami tren ngowymi do piłki 
możnej, hala kryta, piękna przystań 
wioślarska, plaża i inne jak najbar- 
dziej nowoczesne urządzenia stoją do 
dyspozycji każdego robotnika, i 

W niedzielę, 7 bm. odbyło się 
etwarcie wystawy sportowej. Widzia- 
ło się tam ostatnie zdobycze węgier- 
skiego sportu z dziedziny piłki aoż- 
nej, gimnastyki itd. Największym uzna 
niem cieszyły się piłki zrcbione z za* 
etępczego materiału, które są o polo» 
wę tańsze a trzykrotnie trwalsze od 
skórzanych, aparaty do główkowania, 
przyrządy mierzące bezwzględną sprę 
$ystość oraz drążki gimnastyczne, któ 
pe dzięki specjalnemu podwoziu mogą 
być przes jednego człowieka przewo- | 
żone aa dalsze odległości. Piłki za 
skóry także zostały urnane przez licz 
mych zagranicznych gości za lepsze 
od angielskich, a raklety tenisowe, 
klejone z 10 części już od miesięcy są 
w wielkich ilościach eksportowane za 
granicę, 


TE 9:0 PRZEJDZIE DO HISTORM ; 

Po południu odbył się mecz Rumu- 
mia — Węgry z cyklu lgrzysk Bałkań 
skich. Pierwsza połowa gry uplynęła 
ma obopólnych atakach | strzelone 
przez Węgrów-dwie bramki nie od- 
źwierciad ały istotnego przeb egu gry. 
Rumuni byli równorzędnym przeciwni 
kiem, a nawet w licznych pojedyn- 


pięciu pozostałych osiągnęło poniżej | 
16 mia. 


PŁYWACY 

W poniedziałek odbył się mecz pły 
wacki juniorów Jugosławii i Węg er 
Sztafeta olimp jczyków węgierskich 4 
X 100 st. dow. os:gnęła czas tylko 
To był wspamały futbol — 2 
o 0,3 sek gorszy od rekordu Europy 
w składzie Nyeki, M tro, Kadas, Szat 
mary. W ostatecznej punktacji wygra- | 
li Węgrzy 168:126. Młodzież jugosło- 
wiańska stoczyła zupełnie równorzęd 
ną walkę z Węgrami, £ reguły prze-; 
grywała o centymetry, Takie wyn kij 
młodzieży, jak 100 st. dow. 1:00,8, 400 
st. dow. 4:53 czy 2:56,6 ma 200 st. 
klas, pań dają jak najlepsze widoki 
na przyszłość. 

Popisy gimnastyczne 20 tys. młodzie, 
ży zostały trzykrotnie odwoływane 
ze względu na złą pogodę i ostatecz- 
mie się nie odbyły. 


WĘGRY — POLSKA 
W WARSZAWIE 
Ppłk Czarnik omawiał w siedz'b'e 
Węg. ZPN termin i miejsce spotkania 
& 


€ 


P'ICHAR DAVISA 


W poniedziałek, 8 bm, przybyli do 
stolicy Węgier szwedzcy tenisiści; 
Bergelin i Johannsson. Zapytani przez 
dzennikarzy o ewentualny wynik, zgo 
dnie odpowiedzielł, że trudno jest 
dziś mówić o wyniku, gdyż drużyny 
są zupełnie wyrównane, a o końco- 
wym rezultac'e zadecyduje chwilowa 
forma i ambicja graczy. Losowanie 
dało wyn ki: w piątek 11 bm. Berge- 
lin — Adam i Johansson — Asboth, 
sobota 12 bm. deble, w niedzielę 13 
bm. dwa single pozostałe. 


Asboht przed paru dniami powrócił 
z sanatorium wypoczynkowego i jest 
w doskonałej kondycji, gdyż przybyło 
mu 3 kg, co dla niego jest zwykle o-=. 
znaką dobrej formy Na bóle ręki je- 
szcze jednak narzeka. 


A. ZSIGA WYBIERA SIĘ 
DO POLSKI 


Słynny bokserski trener węgier- 
skich olimpijczyków, którego spotka- 
łem przypadkowo na ulicy. podszedł 
do mnie i zaczął bardzo szczegółowo 


SPORTOWY 


wypytywać o formę naszych bokse- 
rów Z kolel zaś, tak z łezką w oku, 
napomknął, że bardzo chętnie przyje- 
chałby do nas po olimpładzie Uspoko 
łem go, że sprawa ta prawdopodob- 
nie ne jest taka trudna do załatwie- 
nia i że na pewno by się nam bardzo 
przydał. 

Na zakończenie oświadczył, że z ta 


Nr. W } 


Annersson nie raci nadział 


(Korespondencja ze Szwecji 


Sztokholm, w czerwcu l 
YLY rekordzista świata w biegu | 
ia 1500 m s wyniklom 3:44. Szwed | 


Andersson mimo, że jui dwa przeszło la 
ta minęły, gdy uznany sosta? za sewo- 
dowca, nie traci nadzidi, że będzie 
reaktywowany i że martować będzie 
może jeszcze na Olimpladzie.. jeśli 
tylko zmienione zostaną przepisy o 
amałoretwie, na co się' jednak wcale 
nie zanosi. W każdym razie „rne“ 
stale trenuje i jest w dobrej formie. 


kim materiałem, jaki jest w Polsce, to Niedawne na jednym s treningów o- 


chce się pracować i że napewno Pol- 
«kı ZB nie pożałował by swego kro- 
ku. 

M. Wieromiej 


świadczył: 

Gdy pobiegnie na Olimpiadzie Heino, 
pobiegnę 1 Ja, gdyż jestoca takim, jak 
i om „amatorem” 


Tymczasem — mistrz Europy w ble 
gu na 10.000 m Fin Heino, xa zgodą 
swego Związku biega z myślę o Oline 
piadzie, Ostatnio w biegu na 1500 m œ 
zyskał czas 4:03,f, a na 5000 — 14:28, 
Na Olimpiadzie Heino chce biegać 10 
kilometrów. Czy jednak dopuszczony 
zostanie do konkurencji — zobaczymy. 


Na Kongresie przed Mistrzostwami 
Europy w Oslo zgodzono się na smart 
Heina po prezesa 
Związku Fińskiego, że Ileino jest mua 
torem. Czy jednak takie zap=wnicnie 
wystarczy I tym razem, gdy przygote 
wamo przeciwko micmu nowe dowody 
winy? 


zapewnieniu 


Wielki héj wielkich tenisistów 


jak Drobny zwyciężył Parkera w 5 satach 


(Nasz czechosłowacki korespondent donosi s Pragl:) 


PRAGA te czerwca 


1EDY czechosłowacki mistrz tenisa 
Jarosław Drobny uległ w finale 
splzensrodowych mistrzostw Francji 
vnitrykańskiemu Polakowi Frank 


normalnie 5.000 widzów, a na walkę 
Parker — Drobny przyjdzie 3.000 wi- 
tów. 


ATAK DROBNEGO.» 


Jak się rozpoczął ów wielki mecz? | 


schodzących z kortu obu partnerów Sar 
dziej zmęczony wydawał sią jednak 
Amerykanin, cały zlany potem. 


DECYDUJE KONDYCJA 


Po 15 minutowej przerwie gra się 


Purker - Pajkowskieiu, sportowa opi- Drobny znał już dobrze swego przeciw- znów rozpoczyna. Drobnego odprow 
nia czethosłowacka była nieco zdziwie- nika, Poza tym doszedł do swej szczy: dza na kort Karol Kożeluch, który w 
na, lecs przede wszystkim zaciekawio | towej formy. Pala? nadto żądzą rewan- czasie przerwy zrobił mu masaż, a te 
na jak gra — ów Parker, Nikomu DR: żu. Własny teren był niewą!pliwie IS raz jeszcze ezepcze mu coś do ucha 
wet się nie śnilo jednak, że ów Parker dicapem. W pierwszym secie, który Gra się rozpoczyna. Drobny wkłada w 
jut sa tydzień będzie w Pradze ł ed Drobny rozpoczyna swym serwisem, nią maximum energii £ ambicji i~ pe 


demonstruje swe wielkie tenisowe umie 
jętności. 


Czech rusza do ataku s furię. Wali 
straszliwe serwisy i ciągle jest przy sist 


14 minutach prowadzi 4:0! Ameryk 
nin przy tym stanie odpowiada jednali 


Skoro wieść © przyjeździe znakomite. ce. Prowadzi 1:0, 2:0, 3:0, i. 4:01 Na gwałtownym zrywem, wyciąga na 5:4, 
go tenisisty amerykańskiego dotarła de, trybunach  eisza. Amerykanin ciągle leca Drobny przy pierwszym netbała 
Czechosłowacji i że Parker da rewanż jest w defensywie. Jok gdyby nieco za» wygrywa grę 6:3. j 


Drobnemu w stolicy Czechosłowacji, 


skoczony uiłą ataków swego przeciwni- 


Zaczyna się piąty I ostatni set. Napię 


Praga żyła wyłącznie sbliżającym nip ka. Widać jednak, że technicznie jest cie widowni jest olbrzymie. Staje się 
wielkim bojem. Jednej rzeczy nie prze ; doskonały i że nadejdzie z pewnością jasne, że o wygraniu meczu zadecydują 


widziano. Że mienowicie trybuny cen- 
tralnego kortu CLTK mogę pomieścić | 


W 3-ej rundzie przez k. o. 


Zale-Zaleski odzyskuje mistrzostwo świała 


kach wychodził zwycięsko, nie umie- i Zaleski, Jd-letni bokser zawodowy pol- 
jąc jednak swej przewagi zreal zować skiego pochudzenia, powrócił po ruku 
eyfrowo. Po przerwie Węgrzy poka- na tron mistrza świuta wagi średniej, 


gali grę na najwyższym poziomie mokautując w 3-j rundzie dotychcza: 


Zmietli dosłownie swych przeciwni- 
ków z boiska. Wynk 9:01 | 

U Węgrów rzucała się w oczy mie-| 
gwykła inteligencja w grze, a wyczy- 
my 18-letniego debiutanta Kocsisa na 
pozycji prawego łączn'ka to było coś 
aaprawdę niecodziennego, 


LEKKOATLECI 

Przed meczem ií w czasie przerw 
edbyły się zawody lekko - atletyczne 
dla młodzeży z udziałem gości zagra- 
micznych oraz e'im nacje węgierskich 
ol mpijczyków. Wyn'ki nie były nad- 
zwyczajne Na uwagę zasługuje czas 
Gyarmati na 80 m pł, 12,2 Zsitvay 
jest nadal bez formy i w tyczce zwy- 


Spmiaklada 
Zw. Zaw. w Moskwie 


19 lipca br. odbędą się w Moskwie 
doroczne lgrzyska Sportowe Związków 
Zawodowych tzw. Spartakiada. Cerocz- 
mie uczestniczą w zawodach tysiącrne 
rzesze pracownicze, to teń Igrzyska te 
cą sprawdzianem tężyzny (fizycznej ra- 
dzieckiege ówiata pracy. W ym roku. 
przewidywany jest udział około milio- 
ma zawodników reprezentantów 


— 


| wszystkich republik radzieckich. Zwy. 


eiçscy poszczególnych konkurencji 
etrzymają tytuł mistrza Związków Za- 
wodowych ZSRR. 

Tegoroczna Spartakiada w Moskwie 
przeprowadzona będzie na wzór olim- 
pijski i złoży się na nią M konkuren- 
eji. W zawodach weżmie udział wielu 
ananych eportowców radzieckich. M. in. 
umczeriniczyć będą: czołowi gininastycy 
ZSRR Seryj i Timoszck oras gimna- 
styczki Goroszowskaja i Antipas, rekor 
dzióci ówiata w podnoszeniu ciężarów 
Nowak i Kucenko, znani pływacy Mie- 
skow, Uszakow i Prostiakow, 


Węgierku sxucze 
Szwedka rzuca 


Węgierka Olga Gyarmati, licząca 
23 lata skoczyła w dal dwa razy po 
9.63, ustalając nowy rekord węgier- 
ski Jeden ze skoków nieznacznie 
przekroczony wynosił 5.81, 

W biegu na 80 m przez płotki ta 
emma sawodniczka uzyskała 12.3. 

Szwedka Majken Aber rzuciła 
estatalo dyskiem 40 m 19 cm. 


| Graziano, 


sowego posiadacza tego tytułu — Roc- 
ky Graziano. 

Walka ta wywołała znacznie większe 
zainterczowanie w Ameryce, niż zbliża- 
jące się spotkanie o tytuł mistrza wa- 
gi ciężkiej między Louisem a Walcot- 
tem. Nie yalcży się temu dziwić. Obaj 
bokserzy słyną na całym świecie ze swa 
go potężnego ciosu i ostrego sposobu 


NEW YORK (Obsł. wl). Tony 
| 
Dwa | 


walki. dotychczasowe spotkania 


wciką zorganizowano tu obóz tren:ngo- 
wy w lasach stanu New Jork, ale Wlo- 
chowi nie odpowiadała atmosfera pel- 
na świeżego powietrza. Zażądał powro- 
tu do Nowego Jorku i 
swej 


treningu na 
starej ali gimnastycznej, która 
jest zawsze niemal pełna dymu. 

— Lubię powietrze w Nowym Jorku 
— oświadczył pierwszego dnia po po- 
wrocie, wciągając w płuca gęsty kłąb 
dymu — pomaga mi ono w utrzymaniu 
kondycji! 


Walka jednak wykazała zupełnie co zyskał dopiero po trzech godzinach po- Parkera. 
| się, 


innego. Już w pierwszej rundzie Grazia 


no poszedł na deski do czterech poj 


Rundę tę wygrał Polak. W drugim star- 
ciu przewaga techniczna Zaleskiego za- 
rysowała się jeszcze jackrawiej i mimo 
desperuckich ataków Włocha Polak wy- 
grał ją również na punkty. W trzeciej 
rundzie, zaraz ns początku, Graziano 
idzie na deski do sicdmiu, a w chwilę 
później Zaleski łapie go przy linach i 
w momencie kiedy mistrz robił głębo- 
ki unik, potężny sierp Polaka spadł z 
całą precyzją na szczękę. Włoch poszedł 
na deski do 10-ciu, a przytomność od. 


bytu w szpitala. 
Na meczu zebrało się 25.000 widzów. 


obu konkurentów skończyły się nokau-| pięknym prawym  sierpie challengera.| Zakłady stały 12:5 za Graziano, 


tami. W 1946 roku Zaleski znokautował 
Graaicno w 6-j rundzie, w lipcu 1947 
roku Graziano zwyciężył Zaleskiego też 
w 6-j rundzie przez techniczne k. o. i 
odcbrał mu tytuł mistrza świata. Po 
walce tej jednak Zaleski oświadczył, że 
sędzia zbyt pochopnie odesłał go do ro 
gu i twierdził, że mógł walczyć dalej. 


Ostatnie spotkanie nie mogło odbyć 


| "ie w Nowym Jorku, ponieważ Crazia- 


no jest w tym stanie zdyskwalifikowa- 
ny za dezercję z wojska amerykańskiego | 
w czasie wojny oraz za niezgłoszenie i 
do Komisji Sportowej prób próekifie”| 
nia go w jednej walce towarzyskiej, 
Wobec tego faktu walkę przeniesiono | 


cili na tym oczywiście obaj zawodnicy, 
te w” Newark nie ma odpowiedniej | 
bali, która mogłaby pomieścić wszyst. 
kich pragnących oglądać tę walkę. Wo- 
dług obliczeń menażerów, spotkanie ro- 
zegrane w Nowym Jorku dałoby 800.000 | 
dolarów dochodu, podczas gdy w Ne- 
wark zebrano tylko 335.000 dolarów. 
mimo porażki, o'rzyma 40% 
wpływu, Zaleski zaś tylko 20%. 
Graziano, którego prawdziwe nazwi- 
sko brzmi Rocco Barbella, ma obecnie 
26 lat i słynie ze swej bojowości. Przed 


Słowny pojedynek 


'Parker-Brohny 


PRAGA (Obsł. wi) — Parker nie prze- `' 
Jal się zbytnio swą ostatnią porażką Z 
Drobnym I oświadczył dziennikarzom, łe: 

— Spotkanie z Drobnym było trenin- 
glem. Nadal jednak podtrzymuję to, co 
powiedziałem poprzednio — Drobny Jast! 
wielkim graczem, 

Drobny jednak odpowiedział 
oświadczenie z dużą dozą Ironil: 

— Nie przeczę, że spotkanie z Parkernn, 


na to 


Po lekioalletycznych 


| czas, kiedy i on zaatakuje. | 


Jest właśnie taki moment, kiedy przy 
stanie 4:0 dla Czecha Perker zaczna 
atakować | se ronu 4:0 doprowadaa 
do 4:3. Jest jednak upał i Parker ;est 
trochę zmęczony. Drobny zepchnięty 
chwilowo do defensywy znów jest przy 
siatce i wygrywa pierwszego scla 6:3. j 


«SPOTYKA SIĘ Z KONTRATAKIEM 
PARKERA j 
W drugim Drobny znów prowadzi 2:0 


u partnerów lepsza kondycja fizyczna 
i... przede wszystkim nerwy. Piąty sef 
jest do stanu 3:3 zupełnie wyrównany. 
Obaj partnerzy wygrywają swoje sem 
wisy, przy czym piłka chodzi krótka, 
gdyż niemal z reguły po każdym de- 
brym pierwszym serwisie gracz jest 
przy siatce i piłkę kończy bezapelacyje 
nie. W tym wściekłym i ustawicznyrą 
ataku Drobny jednak wykazuje lepszg 
kondycję i dzięki temu udaje mu sig 
zdobyć gema serwisowego Parkera, a 


i s kolei 3:1, lecz Parker zdołał »rzy kolei zaś swego gema serwisowego I 


tym stanie wygrać serwis Czecha, wy. prowadzi 5:3, a nawet 40:15. Przy 40:10 


równał na 3:3 i przyśpieszając jeszcze po ostrym crossie Parkera wspaniały 
grę wygrać tego seta 7:5. Í backhand Drobnego wzdłuż linii w róg 


mistrzostwach 


Trzeci set t> benefis Parkera. Drob- 
ny od stanu 2:2 był niemal bezradny. 
Inicjatywę w grze miał cały czas nie- 
przerwanie Parker i obok finczyjnych 
zagrań nadał takie tempo, którego na- 
pewno żaden s graczy europejskich nie 
jest w stanie wytrzymać. Set 6:3 dla 
W tym momencie wydawało 
że Czech mimo wszystko będzie 
musiał skepitulować | że jego porażka 
w czterech setach jest nieunikniona. Ze 


męskich szkół średnich siolicy | 


EGOROCZNE zawody męskich szkół 
średnich pod wzglądem Ilości zgło- 
szeń oslągnąlły normą przedwojenną, pod 


|wzgliędom wyników zbliżyły się również 


da nich. W porównaniu z roklem ubie- 
glym zaznaczyła się ko!osaina poprawa, 
w opanowaniu stylu w skoku wzwył. w 
technice szprintu | zmiany w sztalecie. 
Zostały pobite dwa rekordy szkolne. Au- 


do Newark w stanie New Jersey. Stra: | torem tych poprawek jest uczeń gimn. im. 


Ponłatowskiaga Tylli, który wypchnął ku- 
lą 4 kg na odległość 15.55 m I rzucił dy- 
skiem 1 kg — 47.35 m. 


W zawodach gimnazjów uczestnieryło 12 
zespołów, przyczem gimnazja Im Batora- 
go I Reytana wystawiły po 7 zespoły, w 
liceach brało udział 6 zespołów — 4 re- 
spoty odbędą Jeszcze «woje zawody w 
przyszłym tygodniu. 


ZESPÓŁ „BATOREGO* NAJLEPSZY 


Zawody rakończyly się pelnym sukce- 
sem uczniów gimn. Im. Batorego, który 
zdobył 1-sre miejsce tak w zawodach 
zespolów glmnazrjalnych, Jak 1 licexnych. 
Drugle miejsce w gimn. I czwótie w ilc 
zajęły zespoly gimn. Im Poniatowskiego, 
trzecie w gimnazjach I Hceach gimn im. 
Reytana. Dalsze miejsca w zawodach 
gimnazjów zajęły zespoły 4) gimn im. 
Kołłstaja, 5) gimn Mech. Kol.. 6) g Im. 
Lisa-Kull, 7) gimn. im. Michiewicza, 8) ze- 
pół drugi gimn. Batorego. 9) g Im Ja- 
sińskiego, 10) gimn. Graficzne, 11) drugi 
zespół gimn. Reytana, 12) gimn Im. Ko- 
ścluszki. W zawodach llcoów: 1) Ile. Ba- 
torego — 47 pkt, 2) Lic. Budowlane — 
30 pkt. 3) tic. Reytana — 26 pkt, 4) 
tic Ponlatowskiego, 5) Lic Jasińskiego — 
21 pkt, 6) Lic. Im. Kolłjtaja — 17 pkt. 


WYNIKI: 


66 m — wygra! zespół g. Batorego, if- 
dywidualnie: 1) Bukowski (Ponlat) — 7.4. 
Skok w dal — wygrał zespół gimn. 8a- 
torego, Indywiduelnie: 1) Beer (Bat) — 


było dobrym treningiem. Gia! on Jednak | 530 cm. Kula 4 kg: wygrał zespół ylmn 


Batorego. 1) Tyli (Poniat.) 15.55 m. Skok 


wzwył: zespół gimn. Kollątaja, 1) Oa- 
btrowski (Mech Kol.) 160 cm Rzut dyskiem 
1 kg wygrał zespół gimn Poniatows;kie- 
go, 1) Tyll (Poniat.) — 47.35 m. Sztafeta 
4x78 — 1) g. Poniatowskiego — 36 sek. 


Licosa — wyniki ogó!ne nlaco gorsza od 
młodszych kolegów. — 100 m = wygrał 
zespół lie. Batorego, Indywiduatnie: 1) 
Bittner (Bat) I Pajkowski (Bud) po 11.8. 
Skok w dal: zespół ilc. Budowl., 1) Paj- 
kowski (Bud) — 580 m. Kula 6 kg — ze- 
spół Ile. Batorego, 1) Garncarczyk (Bat )— 
15.23 m Skok wzwyłt: zespół lic Batore- 
go. 1) Garncarczyk (Bat) — 160 cm Dysk 
1 kg: zospół lie. Batorego, 1) Baranowski 
(Bat.) 3590. Szta'ata 4x100 m: 1) ile 
torego — 477 sek. (bardzo doħry cras) 
Dleg 2500 m — wygrał zespół llc. Bato- 
rego. 


BRAK DYSCYPLINYI 


Organizecja tawodów na ogół spraw- 
na — a'e porzadek na bolsku wymaga na 
przyszłość stanowczej korekty Niekarność 
młodzieży zaczyna się robić rastraszaja- 
ca. Zawodom przyglądało tlę około 1000 
młodzieży, co lak na zawody o tokim za: 
sięgu | znaczeniu jest liczbą nikłs Nie 
było ani przodstawiciell władz szkolnych 
ani przedstawicieli organizacji snołecz. 
nych A szkoda, bo była to okazja przy- 
patrzenia się pracy | wysiłkom młodzieży 
| rezultatom pracy nauczycielstwa Prasa 
codzienna © tych zawodach  zami!'czeła 
również zupełnie, Że tego rodzaju stano- 


REKORDY TURECKIE 
ANKARA (Obs. wł). Podczas ostat- 
nich zawodów lekkoatletycznych ; adły 
trzy nowe rekordy tureckie. Horulu 
uzyskał w trójskoku 15.07 m, Muhitin 
skoczył o tyczce 3,92 m, a Horulu w 
biegu na 400 m pł. przyszedł do mety 


„w caasie 55,2 sek. 


wisko nie zachęca nauczycielstwa do pra- 
cy to jasne. (z. 0) 


W piatek 11. bm. zostały zakończone 
mistrzostwa warszawskich szkół środnich , 
w |ordance (szczyplorniak) Mistrzostwo | 
na rok 1548 zdobyła drużyna gimn. Ku-| 
pieckiego — 10 pkt. — 34:12 bramek, 2) | 
gimn. Hoffmanowej (druż. ty — 7 pkt. — 
32:12; 5) g Krawieckie — 7 pkt. — 31 "14, | 
4) gimn. przem Brwinów = 4 pkt. —; 
21:27, 5) gimn. Hoffmanowej (drut. druga) | 
2 pkt. — 4:32; 6) gimn. przem. Mirków -| 
0 pkt. — 10; 35. (2. O) 


fizyczny bowiem jest 


kortu kończy ten (rapujący bój, któr 
trwał 150 minut. 


* 
Drobny wygrał mecz ponieweń przy 


i swoil sobie niemal w całości system te 


nisa amerykańskiego. Jego zeszłoroce 
na, wielomiesięczna wycieczka do Ame 
ryki wydała owoce. Drobny umiał zm 
stosować  mstawiczny atak i wiedział, 
że tylko tą bronią może pokonać tenise 
sistę amerykańskiego. Atakował też od 
początku do końca. Ustepował wyraźnie 
kiedy Parker miał 
okresy fenomenalne, kiedy na szybkość 
odpowiedział szybkością jeszcze wick» 
seg, locz jak wiadomo jest to niesłycha» 
nie wyczerpująca. 

Mees dowiódł, że obok techniki, pre 
cyrji I taktyki w walkach dzisiejszych 
czełowych tenisistów świata przede 
wszystkim decyduje kondycja, Wysiłek 
tak wielki, że 
gracz nawet pozornie dobrze prrygo- 
towany fizycznie nie wytrzymuje narzu 
conego tempa przeciwnika dłużej jak 
godzing. Kto zdoła kondycyjnie prze» 
trzymać pierwsze 60 minut tej piekiel- 
nej gry i mieć jeszcze zapas cił na drus 
gie 60 minut, czy nawet 90 — ten mu- 
si wygrać, 


w trzecim secie, 


Jerzy Stembera 


Głuchoniemi 


najliczniejsi 


na starcie misłrzostw kl. B 


KOŁO 70 młodych I starych zapaleń- 
ców (wśród nich | wicopietes 
WOZLA Nalewajko, który zdobył drugie 
miejsce na 110 m przez plotki) zgroma- 
dziły lekkoatletyczne mistrzostwa stollcy 
w B klasie. Najliczniej obsadził mistrzo: 
stwa klub Głuchoniemych, zabrakło ra 
starcie zawodników Skry I Byreny (CI o: 
statni mają samych juniorów). Z prowin- 
cji znalazł się na starcie tylko jeden klub 
OMTUR „Przyszłość z Kobylki. Kobyłka 
to prawie wioska | prucę OMTURowców 
nalaży ocenić dodatnie. Rozumieją oni 
lepie] potrzebę sportu niż tego rodzaju 
ośrodki: Pruszków, Grodzisk, 2yrardów 
czy Wołomin. 


Na podkreśleńie zasługują: Głosek I 
Kolasiński z odbudowującego się AZS u, 
Szublelska | Wasserab z SKS-u I Majiep- 
szy prowincjusz, Górczyński. 


Tytuły mistrzów zdobyli: 100 m — tre | 
biński (OMTUR) 11,7; 200 m — Kolasiński 
(AZS) 24,2; 400 m — Grygle! (Legia) 56,6; 
800 m — Piotrowski (AZS) 2:11.8; 1500 m — 
Górczyński (OMTUR) 4:51,7; 5000 m — Gaj- 


kowski (legla) 19,8; 4x100 m — legia 
47,4, kula | dysk Kowaiski (tegla) 11,54 | 
36,80; oszczep — Firląg (legia) 44,45; 
wzwyż — Zabokrzecki (Login) 155; w dai— 
Kondarko (Gluchon'emi) 5,78; trójskok — 
Głosek (AZS) 12,54. 


Kobiety: 60 m — Szubisiska (3KS) 8,4; 
100 m — Wasserab (SKS) 137; 200 m} 
500 m — Blelakówna (Zryw) 308 I 1 49.1; 
4x100 m — Gluchoniemi 65,7, kutia == Tka- 
czyk (SKS) 8,73: dysk | oszczep — Chri- 
stensen (legla) 26.33 I 231; wzwył — 
wWasserab (SKS) 128; w dal — Srubiesk 
ska (SKS) 420. 


WE FRANCJI TEŻ REKORD 
BORDEAUX (Ob4. wl). 
dach 


Francuzka Dussarat pobiła rekord kra- 


Na zawo- 
Jekkoatletycznych w Bordeaux 


jowy w skoku w dal osiągając 5,53 m. 


Poprzedni rekord wynosił 550 m i 


| da (Głuchoniemi) 17;24,6; 110 m pł. — Żu- | ustanowiony bjł w 1936 roku. 


| = 


| 


„W Szczecinie hez większych zmian 


Kasnerczak remisuje z Lietlikem 


na meczu Warła-Pozneń 10:6 


wy 


` W. Skonecki po raz trzeci mistrzem Polski 


ŚZCZECITN, 13.6. fiol wi) Many 
aa rek 1948. Jest nim porowzie 
sztuki poraz 3 u rzędu, zdobywając 
Pokonał w faale Kończaka 2%, 7: 
cłęstwe ropegrała się w druf'm se 
dzenia Kończaka 5:2 um'ał skonoca 
manu 3:3 w drug'm socis gra! dosk 


nowego mistrza Polki w tenisie 
WL Skonecki, któcy dokomal tej 
puchar przechodni ma wlacność. 
$, 6:2, 612 przy czym walka © wy- 
ole, kiedy Skonecki m!'mo prowa- 
<rować sią | wygrać 7:3, Ślązak do 
omale, Pokazał jeszcze raz beab'ęd 


my przerzut, doskonałe mijan'u Fr obu strona, dropszot znś jefe padal 


gawe luż przy bocznej linii. Ska 


necki początkowo gral śle taktyca= 


ale, alo próbował przyśpieszyć ry. 


W resultacia ma centralnym korcie 
Qzczecina powiało sensacją. Czyżby 
Kośczak miał być tym, który podttzy 
me Racze dawne tradycje tenisa i u- 
Giemotliwi zdobycie Skoneckiemu ty- 
tulu m'etrza Polski poras 3 s rzędu? 
Zwyciężył jednak lepszy. Od atanu 
8:4 dla Kofńczaka Skonecki przysp:eg 
zy! grę, jego ataki przy siatce kəf- 
ezyły wymianę piłek, na Koścziku 
saí znać byłe p!erwsze oznaki smę- 
enenia. Trzeci set rozpoczyna się 
prowadzeniem Kofńczaka 20, ale Sko 


beck! znów naciska | na koniec seta, 


mie czekamy długo. Kończak jest zde- 
koncentrowany, za wiele go koszto* 
wało przegranie drugiego seta. Przer- 
wa, 

Ostatni set upływa pod mak'em 
walki do stanu 2:2. Skonecki ma jed- 
ask lepszą kondycję, Ślązak nie jest 
już tak dokładny w plassingu. Gemy 
idą jak po sznurku, wkrótce jest 5:2, 
estry serwis Skoneck ego kończy (ina 
lowe spotkanie. W  ilnala Skonecki 
popełait dwa błędy serwisowe. Kot- 
erak estery, 


NIC SIĘ NIE DZYEJE.. 

22-qie Narcdowe Mistrzostwa Polski 
upłynęły pod zankiem zwycięstw fa- 
worytów, nie zm'en ły więe doty- 
czazoweśo układu w polskim tenisie. 
Pororn'e też nie wniosły mie nowego, 
wykazułąc braki i zalety naszych czo 
towych rakiet. Braków tych jest nie- 
stety w'ęcej, n'ż za'et, ale i one mie 
geskoczyły nas wcale. Nasza czołówka 
elerpi na dotkliwy brak kontaktów a 
graczami zadraniczsymi, stąd też ich 
gra nosi wiele cech poprawności... bar 
dzo jednak prow-ncjonalnej. Opano- 


Osobne m/e!sce należy się K. Tto- 
czyńskiemu, który m mo braku odpo- 
wiednich partnerów w Szczec'nie przy 
gotował należycie swą formę na m:- 
strzostwa. Nieszczęsna kontuzja nogi 
budzi żal: Ksawery przy pełnej spraw 
mości fizycznej mógłby zapełnić lukę 
w naszym dość ubogm  teniele. Bet- 
dowski w meczu z Nicstrojem poraz 
pierwszy w życiu zrezygnował s efek 
townej gry, zadawalai:ąc się ubocznym 
dla niego zwykle celem —  zwycię- 
stwem. Ważny mecz z Kończakiem 
rozegrał jednak łata'nie. 

Juniorzy odpadli błyskawicznie, 
gralą jednak już n'eżle. Szkoda, że u- 
ważają, iż atrakcyjność turn'eju koñ- 


Udział w mietrzostwach wykorzystać 


winni na uważna obserwację gry czo- | 
łowych graczy. Obserwowal śmy a, 


nich w trzec'm dniu turnieju znudze- 
mie i brak wczucia się w atmosferę 
walk i porażek, ale tak to kledyś by- 
wałe.. Niektórzy fachowcy wyrażali 
Bdanie, że poziom tegorocznych mi- 
etrzostw był niżsry, BiS przed rokiem 
' Nie bardzo się z tym zgadzamy. Tur- 
niej szczeciński odbywał się tak wcze 
dnie, jak nigdy. Zobaczymy, jak grać 
będzie pierwsza dz'esiątka za mies'ąc. 
Napewno lepiej. Sprawdzimy to na 


Olejniszym 6:4, 6:4, 6:0, debla — Koń.!| 6:4, 6:1r Skonech! — Tłoczyński 6:2, 


ezak, Niestrój—Hebda, Olejniszyn 6:4, 6:1, 


6:2, 6:1, Skonecki, Tłoczyfaki -— Bra- 
tek, Chytnowski 4:6, 10:8, 6:2, 6:3, ei 
gel pań (finał) Ponlewska — Rudow- 
ska 6:2, 2:6, 6:2. Miksty — Popławska, 
Bratek — Rudowska, Bełdowski 6:2, 
$:7, 6:4, Jędrzejowaka, IHobda—Tłoezyń 
wey 6:0, 6:2. 

Finaly (niedziela) singel panów Sko- 
necki — Kończak 2:6, 1:5, 6:2, 6:2, 
debl Skonecki, Tłoczyński — Kończak, 
Niestrój 8:6, 6:3, 6:4, miket — Jędrze- 
jowska, Hebda— Popławska, Bratek 4:6, 
6:0, 6:1. 

Turniej pocieszenia wygrał Skonecki II 
(Łódź) s Mrokowakim 1:5, 6:1, 6:1. 


Ćwierćfimałttj 


Ćwierćfinały mistrzostw w Szczecinie 
przyniosły jednę a niowielu w tym tur- 
nieja niespodzianek. Bełdowski poko- 
nał Niestroja, który nawiasem mówiąc 
nie bardze po sportewemu potrafił się 
x tą porażkę pogodzić. W drugiej run. 
dzie niespodzianką było zwycięstwo K. 
Tłoczyńskiego nod Chytrowskim. 

Wyniki ćwierćfinałów singli panów; 


A ich linfifowawte | Kończzk — Piątek 6:0, 6:1, 6:8, 6:1; 
GAAGIP DĄ BADA e" Bełdowcki —  Niestrój 2:6, 1:6, 6:1, 


Garish 
szykuje 8-ko 
na Finów 


GDYNIA, 13.6 (Tel. wł.). Duke poru- 
senle wywołała na Wybrzeżu, wiade- 
mei e przyjełdźie reprezćntacji Hel. 
sinek, która spotka się tu s teamem 
klubów Gwardii i Gedanii. Spotkanie 
te edbgdzie się w irodę 16 bm, 6 godz. 


| l19-ej na boisku YMCA we Wrresscau. 


M'ędzynarodowych Mistrzostwach Pol | Tam też w hotelu YMCA zakwaterewa- 


ski w Katowicach. Lecz czołówkę zo 
bacrymy przedtem jeszcze w Warsza- 
wie na meczu z Rumunami. 


i B. Tomaso waki 


ni będą gościa. 

Mussa — Samulewski, kogucia — 
Klein ew. Gignal, piórkowa — Antkie- 
wiez, półirednia — Chychłu, średnia — 
Kwiatkowski, w półciężkiej skład go- 


6:3; Olejniszyn — Bratek 6:3, 
6:3, 3:6, 2:0 oerath. 

Półfinały singli pań: 
Grębczewska 6:1, 6:1; 
Tłoczyńcka 6:2, 6:4, 

Dcble panów: Bratek, Chytrowski — 
Sowiński, Romaniuk 6:2, 6:1, 6:2; Hob 
da, Olejniszyn — Deróbski, Jelonok 
6:3, 6:0, 6:2. 

Miksty: Pepławska, Bratek — Ejchlo 
wa, Berowszcnak 6:3, 6:4; małkeństwo 
Tłoczyńscy — Jelnicka, Mrokowski 6:3, 
6:2, Jędracjowska, Illcbda — Dudzikó- 
wna, Moemdry 6:1, 6:2; Bleńska, Korno- 
lak — Crąbótewska, Kasiętopolski 2:6 
612, 6:2, 

Turniej uasygnalizował nadto, te w 
kenkarencji kobiecej sytuacja nadal 
jest katastrofalna. Zupełny brak dopły- 
wa nowych wartościowych sił. 


Popławska — 
Rudowska — 


POZNAŃ. 13.6. (tel. wt). Rozegrane mu się elokować kilka celnych ciosów 


w Poznaniu spotkanie bokserskie mię 
dzy „Wartą” i reprezentacją miasta 
aakończyło się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem odmłodzonej drużyny 
„Warty” w stosunku 10:6. Seasacją 
był remis mistrza Polski Kasperczaka 
z Liedtkem (W), Mistrz Polski był wy 
raźnie zmęczony po miedawno stoczo= 
nych walkach z Majdlochem, aiemniej 
jednak Liedtke bardzo dobrre rozwią- 
zał spotkanie taktycznie, będąc w de 
fensywie przytomnie kontrował, 
Pierweze starcie upiyaęło pod zaa- 
klem minimalnej przewagi Kaapatrcza- 
ka, który zdołał ulokować dwa eelne 
ciosy w szczękę ewege przeciwn'ka. 
Od drugiege starcia Liedtke bardziej 
opanowany, doskonale kontruje shao- 
tycznie idącege naprzód Kasperczaka. 
Runda wyrównane. W trzecim starciu 
Warciarz pierwszorzędnie nastawiony 
trzyma swego przeciwnika na dy- 


stans, a pod koniec trzeciej randy sam | 


przeszedł do ataku, w którym udaje 


w korpus | szczękę Kasperczaka, 

Z drużyny Warty ma wyróżn'enie 
poza iem zasługuje Ratajczak w lek 
kiej oraz poprawiający się z meczu sā 
mecs Franek w półciężkiej Reprezea- 
tacja miała swoje najsilniejsze punkty 
w Kasperczaku, Pankem, Kazimiercza 
ku i Rapińskim, 

Wyniki poszczególnych walk: w. pa 
| pierowa — Sobkiewtcz (P) szremiso» 

wał z Manelskm (W), w. musza -a 
| Kasperczak (P) zremisował z Liedte 
kem (W), w. kogucia — Gensler (P) 
rrem.sował a B skuplskim (W), w. 
piórkowa — Panke (P) zremisował f 
Srymaćskim (W), w. lekka — Kasi- 
mierczak (P) zwyciężył Ratajczaka 
(W). w. półśrednia -— Tomaszewski 
(P) przegrał z Szkadlerkiem, w. óreda 
nia — Zbytek (P) przegrał z Adame 
skim, w. pótolężka — Ratyáski P} 
przegrał e Frankiem (W). 

Zawodom preygiądalo sią poned 
3.000 widzów, 


Triumf motocyklistów GSR 


w Grand Prix Polski w Poznaniu 


POZNAŃ, 13.6 (Tel. wł). Zapowiedz! 
rozegrania Grand Prix Polski w Pomma- 
niu na obwodzie zamkniętym długości 
7985 m wywołało zrozumiałe saintereso- 
wanie, gromadzące wzdłuż całej trasy pe- 
mad 6 tys widzów, którzy byli świad: 
kami emocjonującege wyścigu. Na star 
cie stanęło 60 zawodników — elta 
jeźdźców polskich orse ? Czechów s Bu- 
beniczkiem, Hajekicm fi Stelnorena ma 
czele. 

Po oficjalnej części, w której do sa- 
wodników czeskich przemówili wicepre- 
zydent miasta Drebowicz, dyr. dop. ko- 
munikecji i łączności Askanas ersz pre- 
zes Górecki i pe odogreniu hymnów na- 
rodowych wyścig © nagrodę Grand Prix 
wyprzedził bieg masya ©  Hirażu 


Bobotnie półfinały: singe! Kończak spodarzy zasilony byłby Szymurę, w |130 ccm. 


— Bełdowski 6:1, 6:4, 6:3, Skonecki—- | 


clężkiej — Bilalkowski, 


Bieg odbył się na 3 okrążeniach te 


ru, czyli 23.955 kam. Na tarcie stanęło 
8 zawodników, w tym obaj Honeckowie 
ojeice I syn, dalej Kozirowski a Unii 
Pornańskiej | Steśański a Lechii Pomad. 
Od ermego otirtu do mety wyścig prè 
wadıili Henckowie, a przewagę ponad 
500 ma praod Koskrowckic 4 Mofańskim. 
' Dogicro na mecie Hcneka Herberta sdy 
, Mansowal e jedne koło jego syn, Jun 

| Duio emocji wywołał bieg główny s 
[udziałem 60 zawodników. Wyścig ten 
odbywał sig na 20 okrążeniach torn, 
€zyli 159,7 km. Że startu wyruszyły 
najpierw maszyny ponad 350 ecin, dalej 
do 350 ecm oras najmniejsze do 250 
ecm. Prowadacnie u miejsca objęł Bu- 
beniczek, który ebok doskonałej toch- 
niki sadenionsrował brawurową jazdę. 
| pokonująe każde ekrężenie w idsalnym 
erasie 420 min. Nieoficjalny czas po 
pokonaniu ealej trasy wynosił 112450 


błował przez te przes Bubecznika. Na 
dalsaych miejscach uplasowali się Że 
mierski (OMTUR Okęcie), Szustek 
(Praga) i Markowski (OMTUR Okęcia 
Warsawa). 

W kategorii do 250 ecm zwyciężył 
Czech Steiner, a w kategorii de 250 
ecm również Czech — Hajek. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
biegów nie zostały przea komisję o 
| dziowską de późncge wieczera oblicze: 
ne. O ile organizacja na trasie była 
wzorowa i nie zanotowano żadnego wy 
padku, o tyle szwankowała strona infer 
macyjna. Przez przeciąg dwóch prawie 
godzin nie zdołame nawet obliczyć wy 
ników 8 zawedników, bierących udział 
w biegu dla masuym do 136 cem. 


Dzień 


„wany przerzut przy dużej zaciętości i 
wali uwycięstwa, mało polotu w grze 
| strach przed chęcią zaryzykowania 
ekoćby jednej piłki Skonecki góruje 
przynajmniej o pół klasy mad resztą. 
pierwszej dziesiątki. Wykazał znacz- | 


Trzeci mecz Bzury z Syreną 


toda P, Z. P.N. 


' Za nim na drugiej pezycji trzymal, 
się - od sumege początku Mieloch, mi- POMORZE — POZNAŃ 8:2 (4:17 
Rosegrane na stadionie miejskim © 


me że se startu wyszedł jako 10. O ile 
de E okrążenia różnica między Bube- Toruniu, s okazji „Dnia PZPN-u“ 


miczkiem i  Mielochem wynosiła ok. 


Ale lepszą formę, niż w meczu z Pra- 


fa. poprawił kondycję, co odrazu od- 
biło się na elastyczności, pornszen'€ 
się na korcie, jednocześnie zaś zwięk 
szyło precyzię plas'ngu z głębi kortu 
Śmecz i serwis czwankują jednak sa- 
dal, 


' TE SAME BŁĘDY I ZALETY 


Kończak odrobił swą porcję gier w 
ewo'stym stylu, tracąc po drodze je- 
dnego seta z P'ątkiem. Po tym notu- 
lemy pewne przesunięcia w czołów- 
6e: zwycięstwa DBełdowskiego saad 
N.estro'em, Olejniszyna nad Bratk'em 
1K. Tłoczyńskiego nad Chytrowskia 
Piątek grał gorzej, n't w ub roku, 
Chytrowski' na swym przec'ętnym po 
siomie, Bratek najlepszy w mikśńcie 
N'estrój obniżył awe loty i wydaje się, 
że osiągnął zenit w ub. roku, 


e e © imaniep — Warszawa (Za. STYK Kłoslowicę 
Drugie z Ci stwo Łodzi haceis 6 (2:1) 4 Lewandowski (Zniez). 
Lublin pokonany 3:1 


LUBLIN, 13.6 (Tel. wł.). Łódź H — 
Lablia 8:1 (1:1). Migdaymdastowe ss- 
wedy piłkarekie między Lublinem i dru 


Rozgrywki we  wstystkich klasach Tabela 
WOZPN zostały właściwie skończone. pkt. st. br, 
Niestety nie jesteśmy jeszcze w stanie 1) Bzura 33:11 70:36 
wymienić mistrza okręgu. Wytworzyja się 2) Syrena 33:11 56:31 
bowiem na creio tabell klasy A sytuacja 3) Pogoń 26:16 54:34 
taka, łe dwie pierwsze drużyny zdobyły 4) Znicz 24:18 5:38 
jednakową Ilość punktów. Regulamin 5) Marymont 21:19 45:58 
rozgrywek  prrewiduje trzeci decydujący 6) Grochów 20:20 53:44 
mecz. Ponieważ PZPN wyznaczył ostatni 7) Logia 18:26 53:63 
| termin wyłanienia mistrza ne dziea % 8) 5KS 17:25 39:51 
czerwca, spotkanie Bzura — Syrena od- 9%) Jedność 17:27 36:50 
bedzie się najprawdopodobniej 17 crerw- 10) Polonia 16:22 47:68 
| ca na bolsku neutralnym w Pruszkowie. 11) Ruch 13:31 30:60 
I 12) Zryw 10:30 28:54 


Brura — Marymont 5:1 (1:0) W klasie B sytacja jest jut wyjaśniona. 


Polonia — legia 4:8 (110). Bramki: Maer. Mistrzami grup zostali: Mirków, Okęcie, 
kowski, Szallarski | lćkowiak dla legii, | Żyrardowianka I Smarta. 
oraz tabeda (2), Szczepański I Tober po! Piqikowy mecz Skry a Huraganom (Wo- 


jednej dia Polonii, a przyntósł broni zwycięstwo 
| Syrena — legia 10:4 (511). Mecz sobot- dak 7 1 tytuł mistrza 


hl. Bramki: Janiszewski (4), Jechorek (2), | y 

Płewieki (2) | Huton (2) d'a Syreny oraz” $%'8 — Huragan 4:9 (5:6). Tabele konco- 
Ziemski (2), lćkowiak | Florczyk dla tegil., ¥3 Poćsmy w. czwartkowym numerze 
Przeglądu. 
| aere 


DZIEŃ PZPN W STOLICY 


Po przerwie w rapresentach Lublina | du. Wvrótnlij się Cybulski (Okecie), 
Wójcika na pozycji prawego obrońcy, | Orlowski | f'adkowski (Sparta), Łatkow- 
sæt pil Gnyp s Garbarai, a Cybińskie- 


zadecyduje o misirzostwie Warszawy 


OrUPY woli. S-dzlowat In2. Brzuchowiki. Gra sta- 


Mecz stat na dote wysokim poziomie. , Team m: 
Bramki zdobyll: łatkowski, Radomski, 8to- wa!ski (Z) 
larczyk Ili I Majcherek dla Południa oraz? badk . eis 

I h — 2), Cholnacki, Kucharski (2), © 
$ladkow:ki (2) I Orłowski (1) dla zacho- | Zaczkowski (8), Bakałarski (2), Górnicki dsów 3 tys. 


minuty, te s każdym dalszym Czech 
powiększał swoją przowagę, kończące 
bieg e ponad 100 sək. przed poznań: 
czykiema. 

Trzecie miejsce zajęł Nowacki s Unii 


byłkowski, Orlowski Kowalski! 


(Okęcie). 
Wela — Praga 2:6 (1:7) 


(Sparta), 


Sklady; Wola! Jakubiak( Warszawianka), Poznańskiej, któr” jak i jege poprzed. 
Marchiewski, Kmit (Deb), Gawliński (Sar- | M 


mata), Krysiewicz (Dąb), Grzybek (Warsz), | nicy jechał również na Nartonie. No- 
Krótlkowski (Dąb), Kacprzak (Sarmata), | Wackiemu i tym razem nie sprzyjało 
Musiał (Warsz.), Barański (Dąb), Zatorski | szczęście, gdyk już w pierwszym c=rę: 


uj ). Niań tn dz toniki teniu zerwała mu się linka ed sprzęgła, 
la: uchet oxtryczńość), Toma- 

siewicz ($K9), Ryszkowski (Grochów), Okte- a w ostatniej uległ, na szczęście a. 
ba (SKS), Sowiński (Grochów), Lewczuk groźnej, wysypce, pozwalając się sde- 
(SKS), Jazierski (EJ), Grodecti (El), $to- 
run!ński (Grochów), Krzykała, Wierzbicki 
(SX8). 

Zwycięstwo Prag! rasłużone golele byll 
szybsł | lapei technicznie. Bramki zdoby- 
li: Skoruplńsk! (%) I Grodecki (2) dla zwy- 
clezców Oraz Muslel (1) I samobójcza dla 


na 


ba. Nad poziom wybi'l elę Grodecki I 


Jezierski oraz Jakublak | Muclat, KATOWICE, 13.6 (Tel. wł), Peaga— 


Śląsk Zabrze 2:2 (2:2). 

Praga: w składzie takim samym jak 
w dniu poprzednim. 

Śląsk: Budny, Jaoduda, Pytlik, Wie- 
esorck, Bartyla, Szmidt, Kulik, Mueka- 
Grabow:kl (żyrardowianka): są łą, Spodzicje, Pytel, Wiśniowski. 
api CC tz, | Sdz p. Dorogly a Budzpeszu. Wi- 


Team A — Teom B 2:2 (1:1) 


Srvymoń- 
skl (Znicz), Srtodze| (P), Zawiśisk, Kraw- 
(Znicz), Niewiadomski, 
Soporek (Pogoń). 


Team A: Wagielnieki (Panoh), 


Kozłowski, Malewski, 


8) Sledlecki (2), Pawiak (Szure). -g% 
anA ki w Grod-loku Mar Pree! Reprezentacja Ślaska aparta 


ski (Zryw). Stolarczyk III 1 bracia $wie- wage pocznik ada team B, rdo, WOdnikach AKSu, zagrała dobrze we 
tllkowie (Jadność). Sedzlował J. Massel- Sj w 7 pi ów przez Górnie. wszystkich liniach. Doskonale kombinu 


kanie piłkarskie Pomorze — Pornań se 
kończyło się zdecydowanym swytip 
stwem po żywej i estcej grze, roprezem 
tacji Pomorza 8:2 (4:1). Bramki dià 
Pomorza: Brzeski — 8, Kamiński — $ 
Kosobucki i Nowak po 1; dla Poznanis 
Kaczmarek | Wojciechowski. 


SIEDLCE—WARSZAWA IM 2:0 (1:08 

Rozegrane w Siedlcach spotkanie mig 
dzymiastowe przynioclo zasłużone swy 
cięstwo ambitnie grającej roprozentacji 
Siedlec. 


Pragu remisuje w Zubrzu 
Spodzieja i Pytel konłuziowani 


prowadzenie. Drużyna Ilęska udopinge- 
wana sdobycien bramki przypuszcza 
| huraganowy mak na bramkę czeską, 
lecs doskonale grajęcy obrońcy wkra» 
czają w porę. W 23 min. po ładnej skejt 
Kulik, Muekała, Kulik — ten osatni 
podwyższa wynik, Cao cą wycaścić 
mporn | niemałą zasługę, ke w tym 
okresie gry adobyli dwie dalsze bram 


(kl — jest obrońca Pytlik. 


Pod koniec zawodów Śląsk miał jesz 
cae kilkakrotnie okazję podwyższyć wy 


e p ? Í ge 1 
M "cprezentacją Łodzi prrynłosły pu- |go na prawym łączniku zluzował Pa- puech w asvtcie Kopki | Sucheckiego. kiego w 40 min. wyrównał Majewski, Po jący atak stale przechodził przez linie nik, ale sędzia odgwizdywał spalona 


blosnośn luhelskiej rozczarowanie. | sek. 
` Sriady: Południe: Jaworski, ŝwienikt i, ! t W os ich . g 
i prrerwle znaczna prrewaga teamu A, edn. oki ostatnich minutach gra się raostrz 
Wgrawizie łodzianie zademonstrowali | W pierwszej min. Janeczek wykorzy. | Stolarczyk, Świetlik l.  Btolareryk W. | skad którego wchodzili zawodnicy poppi EOS kte iy zawodnicy əbu drużyn faulują i ofiarą 
grę niezłą technicznie | skutoczną, ale |sutje nieporozumienie międay Skraiń. AC gay: ZA Ans. m i Znicza. W SE min. Bakalsrski zdobywa WITOS EN ama ch nie am GTA 5 aż SIARA 
denastka | ; I ejcherex. ` ryw). Pad- g Dramte d'a taamu B Ik lał naszym na oddawanie strzałów s£ Z SĘ 
je ubelika, oparia na skicie- skim i Gnypem, zdobywające sprytnie | pązany, Radomski (Mirków) | Zgudra ustali w 84 min. Kozłowski r AJ kak | bliskiej odległości. | dzieja jest poważnie kontuzjowany w 


ale Lublinianki, wypadła nadapodziowa- 
mie słabe. Tylko do przerwy gospodarze 
utreymnali grę równaczędną. Dokonane 
po przerwie zmiany skłodu nie tylko, 


bramkę. W 12 min. Deska podwyższa 
wynik na 3:1, 

Drużyna Łodzi była opatta na zawod. 
nikach ZZK s udziałem trzech graczy 


(Jadność). nego. det 
Zachód: Cybulski. $tocroń, Ktoś 03 Wyróżnili się: Kłosiowicy | tewandow. | Linie defensywne Czechów grały b. 
cle), Kociołek (Ekra), Połkatrek, Coataw. | skl (Znicr) ore? Górnicki (Brura) | Grę. twardo i zdecydowanie. Natomiast mak 
ski (Okęcie), Hajduk, Śladkowski, Przy. bowski (Żyrardowianta), bawił sig jak owykle w kombinacje, 


! kolano, udzial jego w najbliższych me 
crach stoi pod znakiem sapytania, 


że nie poprawiły eytuacji, ale wprowa. 
dajty w drużynie lubelskiej chaos. 

Z drużyny lubelskiej trudne kogoś 
wyróżnić, poza ofiamie  hronięcym 
Skralńakim, który za żadną a bramek 
winy nie ponosi. Najsłźbezymi punkta. 
md drażyny lubelskiej byli: prawy e 
breńca Wójcik i lewy pomocnik Rud. 
midzi. Atak grał chaotycznie, nie wyko- 
szystywane skrzydeł, których kilka xa. 
Fiú wskazywało na duże możliwości. 

W drużynie łódzkiej na czoło wybił 
deo, bramkam Komar, śmerweniujący 
adrcydowanie i ukutecznie oras Koczew- 
śki i Janeczck w ataku, a takie praco- 
wita linia pomocy. 

Grę seczynają goście. W 31 min. Ró- 
tylłe s podania Wesołowakiego uzysku- 
je dla Lublina prowadzenie, ale za 
chwilę wyrównuje Koczeweki. Tuż przed 
grzerwg Wesołowski adobywa bramkę 


m alnega, nie umang przea ctędzie. 


=: B—52278 


ligowoge ŁKS-u. Skład Lublina był bu. 
dowany na eskielecie Lublinianki. 


Łódź-Warszawa 1:0 


Mecz piłkarski e puchar śp. J. Kalu- 


czył sig 
(0:0). 4: 

Decydującą e zwycięstwie bramkę na 
2 min. przed końcem spotkania strzelił 
u dalekiego rzutu wolnego Urbana. Sę- 
dziował b. dobrze Frontczak s Tarno- 
wa. Publiczności 11 tya (W. L.) 


zwycięstwem gospodarzy 1:0 


Mistrzostwo Szwecji w pise netnij 
na rok bleżący zdobyła znena z wystę- 
pów w Polsce drużyna No!trkóeping. rwy- 
ciążając w decydującym spotkaniu Fh 
Malmó 2:1. Norrkoeping zajmuje ju po- 
Malmo 2:1.. Norrkoeping 7ajmuie jul pu 
mistrzostwach plikarokich Szwecji. 


—— 


ży, rezograny w Łedsi między reprezen | 
tacią tego miasta a Warszawą — zakoń. | 


ŁKS - Concordia 8:8 


Łoczienie lekceważą Piotrków 


PIOTRKÓW, 13.6 (Tel. wł). Osat- nastepujace wyniki (na plerwszym miej | Środkowy pomocnik Ślącka, Bartyla, | 


swlekał xe strzałem na bramkę; w linii 
pomocy doskonale sagrał Czech Troka. 
Zawodnik ten posiadający doskonalą 
kondycję z zadania stopera wywiązał się 
całkowicie. Stale chodził on za swolm 
atekiem i umiojẹtnie rozdzialał pilki. 


nie bawił w Piotrkowie ŁKS, który scu zawodnicy łód>cył: Różycki w mn.| byt mocna przejął aię rolą stopera i 
szumnie tu był reklamowany jake to- szej wypunktował Witkowskiego, wi tylko trzymał się właanej bramki. W 
goroczny drużynowy mistrz w boksie. drugiej walce wagi muszej Ketling wy. obronie dobrze zagrał Janduda. Bram- 
Z chwilą pojawienia się bokserów na grał na punkty ze Świerczyńskim, w karz Budny, który miał być rewelacją 
ringu publiczność zaczęła głośno wyra: wadze koguciej Stasiak walcząc niezbyt ule błyszczał. Nie miał on ccprawda 
tab owe niezadowolenie, ponieważ ło- czycto, za co otrzymał dwukrotne upom groźnych strzalów, jednak drugą bram- 
dziznie zlekceważyli spotkanie s Con- nienie, przegrał s Brzóską, w piórko- Ke powinien obronić. Skrzydłowy czeski, 
cordią i wysłali na prowincję powanie wej Pawlrk zremisował z Borowskim, Bozekov, mraclał a wielkiego kąta i źle 


osłabioną ósemkę. 

Osłabiony skład 
nie gwaran'ował, Że walki będę prowąa- 
dzone na wysokim poziomie. stotnie 
wszystkie niemal spotkania stały na nl- 
skim poziomie, Końcowy wynik me- 
cm FAKS — Concordia brzmiał 8:8. 

| pocaczególnych walkach anyszkane 


w lekkiej I-ej Gołoszewicz przegrał s Usatwiony Budny mie doszedl w ogóle 


ŁKSu absolutnie | Pietrutewiczem, w lekkiej TI Remiz nie do pilki. 


rozstrzygnął spotkania u Rejniakiem,! Przebieg meczu był nadzwyczaj emo- 
w półśredniej Lambrecht w pierwszej cjonujący. Pierwsae minuty — to nerwo- 
rundzie poddał się Maciejczykowi i wa gra obu zespołów i niezdecydowe- 
wreszcie w półciężkiej Pisarski wygrał ny atak. Pierwsi dochodzą do głosu Ślą- 
w drugiej rundzie przes poddanie mię zacy: w 11 min. Pytel s edległości ok. 
Wejnarowicza |30 m silnym strzałem w róg adobywa 


Boniecki wygral 
bieg 


SZCZECIN, 13.6 (Tel. wł.). Bieg o 
puchar „Kuriera Szczecińskiego* na 
dystansie 5 km zakończył się zwyci 
stwem Bonieckiego (Gd.) w czasie 
15:38, Dalsze miejsca zajęli; Dawor- 
kowski (Wł.) 15:48,8, 3) Bierkiewics 
(Pozn.) 15:58,8, 4) Płokowiak (Pozn.) 
16:14,8, 5) Czajkowski (War.) 16:68, 
6) Kubiaczek  (Szcz.), D Wasilewski 
(Brześć Kuj.), 8) Rosiatycki (Szez.) 
9) Jocz. 

W ramach tej imprezy odbyły ie s» 
wody lekkoatletyczne, w których Tul 
w biegu na 100 m osiągnął czas 10,9. 

Poza tym padły dwa rekordy okręgm 
a mianowicie w skoku w zwyż pań, w 
którym Turkowska (Junak) osiągnęła 
136 em oraz w sztafecie 4 z 100 m 
AZS osiągnął czas 454, 


e R Er a Baki po ùg 


Th. s: 


m 


` 


eis Pana 


w. 6 a, 


Max Marek - wieśniak z kaliskiego 


opowiada jak pokonał Louisa 


7 DNIU 26 czerwca w Nowym Jor-, Co się dzś dzieje z Markiem? Czy 
ku ma być rozegruny rewanżowy, przeżył wojnę? Czy poiegnał się już 
mecz o mistrzostwo świata pomiędzy | definitywnie ze sportem? Na te pytania 
Jee Louisem a Joe Walcotiem. Jak | niestety nie umiemy odpowiedzieć. 
wiadomo, werdykt sędziowski w pierw- (K. G.) 
szym spotkmiu goraco byl dyskutown- * 
ny i krytykowany. Wiclu teoretyków pię ' P Chiengo | czerwcn 1937 r. 
ściarstwa uważało, iż Walcot został o: | AŃSTWO pozwolą, że się przedsta- 
krzywdzony. Krytyką tą poczuł się bar. | wię: Maksymilian Marek urodzony w 
dzo doknięty Louis, który postawił so-| Chicago 19 lietopoda 1913 roku. Moi 
bie teraz za punkt honoru dowieść 
światu, że jest on jeszcze ciągle najlep- 
szym bokserem świata, mimo że dźwiga 
już na karku trzeci krzyżyk: 
Zainteresowania meczem w Ameryce 
jex bardzo wielkie. Louis już oddauwna 
rogpoczął poważne przygotounnia do 
walki. Jednym słowem, Stany Zjedno-| mnie pytają, jak pobiłem Joc Ianisa? 
crone przeżywają już tradycyjmie go Zwycięstwo to przysporzyło mi wiele 
ręczkę przedmeczową, którą zresztą or- | sławy ale jednocześnie dużo kłopotu. j 
ganizatorzy starają się wzniecić wszeł..| Gdy Louis stał się sławny, nie było zna- 
kimi sposobami aby uzyskać jak naj. | jotnego, któryby nnie nie zatrzymał 
tiększą kasę. )i zamiast powitania zapytywał: — Hallo 
Przypomini:m sobie jak w 193? r. kie. boy! w jaki sposób pobiłeś Lauisa? 
dy Louis po raz pierwszy miał się spot. |  Driało się tow 1933 r., podczae tur- 
kać ze Schmelingiem, w jak umiejętny nieju o Złote Rękawice. Dość łatwo do- 
sposób organizatorzy potrafili tcywołać | szedłem do półfinału i tam natknąłem | 
niesłychanie wielkie zainteresounie tym | się na mnezyma. Wskszywano już wów! 
meczem. Zainteresowanie walką nawet | czas na Louisa, jako na foworyta tur- 
æ Polsce było bardzo duże. a wielu lu- nieju. Joe przeszedł swą połówkę siejąc 
dni spędziło noc przy głośnikach ra-, postrach i nokautując wszystkich po 
diowych. | drodze. Oetrzegano mnie, że ma piekiel- 
Wówczas to na kifku dni przed me |nie suchy cios, który zwala niespodnie- 
czem otrzymaliśmy oryginalny list z Chij wanie z nóg. Śmiałem się i nie wierzy- 
cago. Pisił go Max Marek — wieśniak | lom’ Walczyłem tyle rasy na ringu, mis- 
s kaliskiego. Marek w swej karierze jem tak różnorodnych przeciwników, li- 
pięściarskiej spotkał się z Louisem. któ- | czyłem więc, że i na niego znajdę od- 
ry w owe czasy był jeszcze amatorem. npowiudnią taktykę. Stanęlifmy oko w 
Jak Polak pokonał Louisa opisuje w 
swyrn liście, który poniżej zamiesz- 
camy. z 


Zacięte walki 


w 3 rundzie pucharu Davisa 


W chwili kiedy pinzemy te uwagi, 
nie mamy jeszcze kompletnych danych 
u całości przebiegu walk Jej rundy 5» 
puchar . Davisa (ćwierćlinałów). Mel- 
dumki te nadcjdą dopiero w niedzielę 
późnym wieczorem. Na podstawie jed- 
nak wiadomości dotychczasowych rie 


z ziemi kaliskiej powiału kołskiego gm. 
Kożinin ze wsi Gaj. Matka moja jes 
z domu Nowińska, a więc płynie w mo- | 
ich żyłach polska krew w stu procen- 
tach. Przechodzę do tematu, który Pol. 
skę najbardziej interemije.  Wsayscy 


ako. Raptem, na początku 
rundy ani się spostrzegłem, kiedy Louis 
mnie trafił. Runąłem na ziemię. One!... 


pierwszej 


W Birmingham, Anglia wygrała : Ho. 
landią!t:1. W pierwszym dniu Anglicy 
wygrali oba single: Mottram pokonał 
van Swo'a 6:3, 6:4, 9:11, 6:3, Paich zaś 
odniósł zwycięstwo nad van Mcegere- 
nem w socunku 6:3, 6:2, 3:6, 7:9, 6:1. 

„Grę podwójną wygrała para holen- 
ulega wątpliwości, że. pewnymi trzema 


przeciwnikami w półfinałach będą ków. Motrama i Paicha 6:3, 5:1, 6:2, | 


Anglia Włochy i Czechosłowacja. 0|1:6, 6:4. 
czwartym zadecyduje z pewnością gra| W dwóch ostatnich krach pojedyń- 
podwójna rozegrana w Budapeszcie. czych Paish zwyciężył van Śwol'a 6:1, 


2:6, 7:5, 1:6, 6:4, a Mottram pokonał 
van Meegęrena 6:3, 6:4, 6:3. 

W półfinale Anglia spotka się ze zwy 
cięzcą meczu Węgry — Szwecja. 

W piątek 11 bm. rozpoczęło się w 

Ostatnia w lotalu WKS „legla'* odby- Prącką poon e R Bal 
ła się pod przewodnictwem mac. M. ara. | ii. Po pierwszym dniu stan mecm jest 
bowskiogo Walne Zebranie Poiskiego remieowy 1:1. W rozegranych singlach | 
Związku +yżwiarskiage prry udz!ale dale- Drobny odniósł zwycięstwo nad Bel. ` 
gatów zrzeszonych klubów. Wybrano ne-' i a 5 
we wiadze P2: w składzie: prezes „jem Petenem 6:4, 6:3, 6:1, a Cerrik 
dyr. Z. Kłepotowski, wicepreresi — in. (Czechosłowacja) uległ drugiemu repre- 
J. Ka'barczyk | dyr. L Chrranowski, 5e- zeniantowi Belgii —  Washerowi 4:6, | 


Projekty | 
łyżwiarzy 


tretarz — A. Bursche.lindor, skarbnik — 6:2 " 43 KE y 
inż. W. Uienlacki, gospodarz — red. Caa s Š = „Ad Radim Drobny, 
J. Kiocołowski, członkowie zarządu — w MYSER" 7:5, 4:6, 6:1. 6:3. 

mg Z. Iwasiewicz, mgr A. Mączyński | W Turynie walczyły Włochy z Da. 
mec. E. $świdziński. 


: mig. Po pierwszym dniu prowadzą Wło- | 
Na pierwiaiym poziodzeniu zarządu usta- 
lono wubec ostatnich niepewnych okre- 
sów zimowych, uiwo.zenia w Zakopanem 
edpewiejnich  waiunków szkoleniowych. 
Postanowiono wybudować przy ul. Crkana 
tor do jazdy szybkiej długości 515 m, 
przy €rym prace rozpoczna się niebawem. 4 $ 
Tor dia jardy figurowej istnieje jut w | osduwacja — Belgia. 
Zakopanom prry uf. Mościuszki | będzie, Najbardziej zużorty bój, jak było do 
w bież .sezonie zimowym de dyspozycji jrrowidzenia, rozgorzał w Budapes- ! 
Pzt gdzie Węgry zmierzyły «ię = 


I 
W okresie grudnia 1 stycznia 1949 1. | Szwecj P „a ada de 
przewidziane są w Zakopanem "obozy | ja. Fo pierwszym dniu stan me: | 


chy 2:0. Cucelli pokonał Nielsena 6:4, 
1:6, 6:1, 6:1, a del Bello zwyciężył | 
Ulricha 6:3, 6:3, 6:4. 

Zwycięzca tego 'spotkania spotka zię 


r ja - I 
w pułinale ze zwycięzcą meou Cte- 


I 


cie, 


rodzice przybyli do Ameryki z Polki | raliżować jego ruchy. Cały mój wysiłek | ZTACZY w drużynie uniwersyteckiej. Gra-; 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


zo, 


Two... potrząenąłem głową, przytomność 
frowrecała azybko, zaczęłem gorączkowo 
kombinować: staniem i wpadniez w 
klimcz. Słyczałem jemcee jek egdzia li- 
czył „Arry“ po tym podniosłem się. 
Lms rzucił się na mnie a ja wpadłem 
objęcia. 

Teraz już wiedziałem jak mem z nim 
walczyć. Nie dopuścić go na dystans, 
nie pozwolić balansować mu ciałem, pa. | "ożnej W 


Co do bokeu mam ustalone zdanie; 
mie pchać się ku szczytom zbyt szyłikko, 
ale zwolna i roewadrie zdobywać terem. 
Jestem zdania, że przede wszystkim ne- 
uka i inteligencja jest niezbędnym wa. 
rankiem dla dobrego pięścierza. | 

Dlstego też przebywałem w riwer- | 
sytecie Notre Dame. Obok pięściarstwa 
wciągnąłcm się tam również do piłki, 
jednym z najlepszych | 


i Po 


poszedł w kierunku przeprowadzenia | 10m WACOM GE + 
walki w zwarciu. Wałczyłem z mutzy- K A R e A 
nem bliziutko — nawe twarze Simi 
się ocieraly. W zwarciu zadawałom ma 
krótkie, zle gwałtowne ciosy, nie polo- 
wałem na szczękę, lecz atakowałom je 
ko korpus — punktowakm. Mneryn 


się se aportem. 250 ludzi obslugi. Zdjęcie przedstawia 


Mæ Marek 


| szarpał się, chciał łapać dystans, chciał H 
mnie czarować — pilnowalem się bacz- rzeci Wroc a 
nie, przylepiłem się do niego —. te ja 1 


miakowałem w zwarciu, a nie - Louie. 
Dwie rundy wygrałem pewnie. W trzy- 
rundowej 
zwycięzcą! 
Wówczas to zdobyłem złote rękawice 
w wadze półciężkiej. To już nie poraz 
pierwszy wywalczałem to najwyżare którego wynika, że wedle oświadczenia 
amatorskie trofeum. W 1931 r. wygr:- przewodniczącego Komisji Rew. okręgu, 
łem już rękawice w kategorii niższej, |p. Tekielaka, weryfikowznie meczu Pa- 
Proszę nie myśleć, że jestem debiu. fawag — Gaz nie miało uzasadnienia w | karzu Burzy. 
tantam, że „odkryto! mnie dopiero pod- pPrzegieach PZPN. PZPN zarządza, by| Świdniczanie grali bardzo osre, ale 
czas wałki z I euisem. Od najmłodszych | w rozgrywkach o mistrzostwo brali u | byli drużyną równorzędną i zaodużyłi 
moich let nowe  interccowełem me dnizł wyłącmie mistrzowie grap, a WIĘC jna remis. Wycofanego z boieka Komb- 
boksem. Niemal jednocześnie x nanką W grupie pierwszej — Polonia $widni-| ka aprowadziła milicja do wzatni, gdyż 
czytania, uczyłem się sztuki pięściar. Ca, w grupie Il — Burza Wrocław, w | publiczność chciała go zlinczować. Za- 
skiej. | grupie III — Pafawag Wrocław i W|wodom pezyglądało się 12 tye. widzów. 


walce zostałem ogłoszony 


WROCŁAW, 13.6 (Tel. wł.). Zarząd | nierozstrzygniętym, na 15 sek. przed 
dolnośląskiego OZPN:u na czwartkowym |końcem Burza zdobyła z rzutu karnego 
Krzyka decydującą 
bramkę. Polonia świdnicka grała od 65 
min. w 10, gdyż usunięty został z boi- 
ska Kozubek za brutalny faul na bram- 


posiedzeniu rozpatrywał list PZPN, z | strzelonego przez 


WNETRZE DOMKU OLIMPIISKIEGO 


| w Richmond Park mieścić się będą kwatery 
gę i musiałem na dłuższy csas pożegnać |. skich. Mieszkać tam będzie 1.400 zawodników, trenerów i kierowników esasy 


Stoczyłem rekordową fiość walk w 
włóż „JĄ Chyba niewielu jest pię- | 
sełarzy na świecie, którzy w moim wie- 
ku mieliby 365 walk. — Z nich 355 roz. 
strzygnąłem ma moją korzyść. To maj- 
lepszy rekord w Ameryce! | 

Należę - : do Katolickiej Organizacji | 
Młodzieży (Catholic Youth Organisa- 
tion). Jest to organizacja, która popie- 
ra nierłychanie pięścieretwo. Jak bardzo 
boks jest tem popularmmy doeyć powie- 
wdzieć, iż wyszkolone m nas 9000 do- 
brych pięściarzy amatorów. Kilku z nich 
poświęciło się rawodowstwu. Wprew. 
dzie biekup Sheil, który stoi na czele 
organizacji, jes przeciwny, aby nasi 
chłopcy walczyli za pieniądze, jednak 
ja uzyskałem od niego zezwolenie. 

Pe zwycięstwic nad Louisem walczy. 


derska van-Swol. — *Rinkel bijąc Angli- „łem tylko sześć ramy. Znokantowałem 


Schulza. Bittnera, Fullera, wypunktowa- 
łem Robertea, Dugana, ale przegrałem 
na punkty z Pastoreni. który się okazał 
bardziej rutynowany ode mnie. 


grupie IV — IKS Wrocłzw. 


W związku z zarządzeniem PZPN-u i 
uchwałami Dolnośląskiego OZPN, wy-| 
znaczono nowy kalendarzyk gier i mistrz 
Dolnego Śląska; wyłoniony zostanie Ni 
czerwca. 


stały dzić rozegrame dwa mistrzowskie | Nasi kolarze szosowi, którzy startują, 
mecze e cyklu rozgrywek finałowych. 20 bm. w Budapeszcie na zawodach w; 


Największe zainteresowanie budziło ; ramach Igrzysk Balkańskich muszą garazo 


A s „ | spieszyć się, aby zdążyli na start wyści- 
spotkanie Burzy z Polonią. Mecz zakoń- | gu Dokała Polski, który wyruszo z War- 


czył się zwycięstwem Wrocławia 4:3) czawy już 22 bm. Sprawę rozwiązuje tyl- 
(3:2). Zawody były prowadzone b.| ko samolot, ale właśnie w poniedziałek, 
nerwowe i ostro. Prowadzenie dla Po-| 21 czerwca samolot nie kwsuje na linii 
lonii zdobył w 13 min. Emerich, W | Pudapeszi — Warszawa. 

innię później Misiak wsrówniał dla! Z pomocą kolarzom przyszedł organiza- 


L p i tor Tour de Pologne, Spółdzielnia Wydaw- | 
Burzy. W 19 min. Misiak zdobył pro- | picza „Gzytelnik", który wynajął specjal- 


wadzenie dla Burzy, w 43 min. Polo- ny samolot. Wystartuje on do Pragi w 
nia wyrównała z rzutu karnego strzelo.| niedzielę | w poniedziałek przywiezie na- 
| sza drużynę do Warszawy. Podróż Buda- 


i i peszt — Praga odbędą oni koleją. 
nie dla Burzy rdobył na minute przeci | 


nego przez Kusza, Powtórne prowadze- 


Sed > t A W samolocie są 22 miejsca, a wobec 
przerwą Sierzęga. W 58 min. wyrównał tego, że zespół nasz będzia llczył razem 
dla Polonii Mincner. Kiedy zdawało się j z otlicielami 10 osób — pozostaja jesz- 


już, że zawody zakończą się wynikiem | €29 12 miejsc wolnych. Warto by w jakiś i 
sposób wyzyskać. 


Dysk ważył o 80 


+ 


ule Łomowski „machnął 47.82! 


Trzeci występ lekkoatletów Cra- 
covii w CSR odbył się w sobctę w| 
Ołomuńcu Lekkoatleci krakowegy | 
zmierzyli się z drużyną Sokół — O- 
łomuniec, Zawodom przyg!ądało się 


| 2.000 osób. Łomowski pobił dwukrot-, X 100 m: 1) Cracovia (Kiszka, Pias- 


nie rekord Polski w rzucie dyskiem, 
ale... okazało się później, że dysk wa- 


|żył o 80 gramów mniej. Szkoda. 


W- konkursie Łomowski rzucił 47,58 
a więc o 12 cm lepiej od swego rekor 
du, usianowionego w Gdyni. a w pró 
bie pozakonkursowej wyszedł mu rzut 
47.82 m! 

Zawody nie były punktowane w 
konkurencji zespołowej, ponieważ Cra 
cowia mie mogła obsadzić wszystkich 
konkurencji, 


— Na dobry pomysł wpadł prezes PZKOł., 
Golębiowtki który chce przywieźć dwie 
| drużyny zagraniczne, startujące w Buda- 

gr. Za ma G peszele na Igrzyskach Bałkańskich. 
Propozycja ta powinna spotkać sę r 
przychylnym przyjęciem u etranżerów, bo- 
wiem jest doskonała okazja srybkiego | 


bezpiatnego dostania sią do Warzawy. 


giewicz (Cr) — 1,70. 4) Semkowicz W gra wchodzą Jugosławia | Rumunia. : 
Może zdarzyć aulę, że oba la państwa bę- 


(Cr) — 170; Osaczeni 1) Kiesewetter dą reprezentowane w Budapeszcie przez 
(VSB) — 59,29 m, 2) Gierutto (Cr) — | ka!arry, którzy nie są przygotowani na 
55,29 m. 3) Dr Ries (S. O.) — 51,88 m. 11 etapowy wytcig w Tour de Pologne, 


$ ke h 4 wobec, czego PZKoi. wyśle do tych 
4) Słowik (Cr) 48,22 „m; sztafeta państw wcześniej zawiadomienie o swej 


propozycji. 
Gdyby  „porwanie” udalo się, wów- 
+ czas wyścig Dokoła Polski byłby jeszcze 


kowy. Adamczyk, Puzio) — 44,9 sek., 
2) Sokół Ołum. — 45,2 sek. 


Pół miliona osób 
nauczy się pływać 


Po masowej akcji Bicgów Narodo- 
wych, GUKF przystępuje do nartępnej 


Wszyscy przystępujący do nauki pły- 
wania będą bezpłatnic badani przez le: 


olimpóp 


większości 


ekspedycji 


wnętrze jednego z domków ołimpijekódh 
Fotografia brytyjska 


wski węzeł 


Burza na czele finałowej tabeli 


W drugim spotkaniu rozgrywek Fra. 
lowych  Pafawag poniósł  niezasdłużoną 
porażkę, przegrywając z lRS-em 0:1 
(0:1). 80 min. z gry mieli wagoniarze, 
jednak grali niezaradnie pod bramką 
przeciwnika. Jedyną bramke dnia zd% 
hył w 6 min. Borek. 

Po dzisiejszych reagrywkach aa czele 
znajduje się Burza — 4 gry, 6 punktów, 
stos. bramek 10:8, 2) IKS Wrecław — 
3—4 — 5:3, 3) Polonia świdnicka — $ 
2 — 8:9, 4) Pańawag — 2 — 6 — 0:3. 


Prezes P. Z. Kol. zasawi się 


Ma uudionie wrocławskiego AZSu w W kidnappera zagranicznych kolarzy - 


bardziej interesujący, gdyż obok zgłosre- 
nych dotychczas Szwecji, Czechosłowacji 
| Frencjl startowałyby jeszcze 2 zespoły 
zagraniczne. 


SKŁAD CSR 
NA TOUR DE POLOGNE 

PRAGA (Obsł. wł.). Do wyścign De 
okoła Polski Czeski Związek Kolarski 
wyznaczył  pięcioosohową drużynę w 
składzie: Pavlas, Hanna, Veverka, Puk- 
licky' i Birtbr. Kierownikiem ekipy 
jest p. Kebrie. ` 

Skład Czechów nie jest najlepszy, po 
nieważ Tour de Pologne koliduje z od- 
bywającymi się jednocześnie w Buds- 
peszcie mistrzostwami kolarskimi 
państw bałkańskich i środkowo - euro- 
pejskieh. 


REKORD PRAKCJI W SKOKU WZWYŻ 
BESANCON (obsł. wł.) — Na zawodach 

lekkoatletycznych w Bosancon  Marokań- 

cryk  Damitlo pobli framcusk! rekord w 


skoku wzwyż osiągając 197 cm. Wynikiem 
tym  Damitlo zaliczył sie do czołówki 
skoczków europejskich. i 


PUCHAR „ŻYCIA WARSZAWY” 


Redakcja Życia Warszawy ufundowała 
puchar dla króla strzelców Ligi Koszyke- 
wej oraz nagrody za dalsze dwa miejsca. 
Wręczenie nagród odbyło się w ubiegłym 
tygodniu. 

Tytuł króla strzelców przypadł w udzia- 
le Antoniemu Kolaśniowskiemu (ZZK Po- 
znań) — 2354 p. Otrzymał on srebrny pu- 
char Życia Warszawy. 

Na drugim miejscu uplasował się lu- 
dwik Barszczewski (YMCA Łódź) — 222 p., 
na trzecim Florian Grrechowiak (ZZK Po- 
mañ) — 199 p. 

Nagrody wręczyli zawodnikom w czasie 
treningu w obozie przed Igrzyskami 8s- 
kańskimi przedstawiciele redakcji życie 


szkoleniowe. W plerwsrej połowie stycz- 
nia 1949 r. przewidziane są również w 
Zakopanem miatrzostwa Polski w jeździe 
ligurowaj i szybkiej. W Yłarsrawie wia- 


czu l:i. Bergelin (Szw.) wygrał g A-| Wyniki: 800 m: 1) Wideł (Cr) —| masowej imprezy, jaką będzie nauka 
demem 5:7, 6:4, 6:2, 6:1, natomiast 201.2. 2) Malicharik (S. O.) — 2:01,4, pływania. Na konferencji, która miała 


Asboth (W.) — pokonał Jobanssona | 3) Szymański (Cr) — 2:03.9, 4) Tunys | na celu | 


skoordynowanie prac przej | 


Warszawy — red. K. Muszałówna i red, 
S$. Piotrowski. 


karzy. 
Główny nacisk w br. bedzie położony 
na młodzież i wojsko, a w następnych 


dze PZŁ postanowiły wsicząć starania © 
uzyszarie „Dolny Szwajcarskiej” stano- 
wisccj włacność Warszawskiego Towarzy- 
stwa tyiwierskiego. 


dam przegrał z Johnsonem, Asboth 
zań wygra z Bergelinem. Zadecyduje 
gra podwójna. | 


Lekkoatłieci 
wayagraii 


w Opawie 


Drugi wysięp lekkoatletów polskich na 
| terenie Czechosłowacji nastąpił w Opa- 
pae gdzie miejscowy Sokół pokonany zo- | 
stał w stosunku 79:58, Z uwagi na sia- 


——— - 


REWELACJA Z POMORZA 


ch wystawiło słabszy skład rezerwując | 
slły na występ sobotni w Ołomuńcu. 
100 m: 1) Kiszka 11 sek. 2) Olawa (O) 
„112, 3) vrazit 11.6 — 400 m: 1)' Puzio (Cr.) 
54 sek 2) Inż. Dostał 54.7, 3) Schliling— 
800 m: 1) Svajgr (O) 2:02/4, 2) Widel (Cr.) 
202,7 — 3000 1) Kielas 8.48,4, Z)Tutka (O) 
?.29,2 — 1500 m: 1) Schnajder (O) 4:106, | 
z) Szymański (Ce) 4:12,7 — 4x:00 1) Cra | 
Tovia: 45.3 sek., 2) Opawa 454 | 
Tyczka: 1), Adamccyk 330 m 2) Vrazil . 
"30, 3) Gierutio 320 — wzwył: Demko- 
vicz, bazar | Drzgiewicz wobec złej 
skoczni wszyscy 165 cm — w dal: 1) Ki- 
„szka 6.55, 2) Sznajder 6.35, 3) Gierutto 
6 30. 
Dysk: 1) łomowski 4555. 2) Adamczyk 
* 39.61. — Kula łomowski 15.51, 2) Gięrutto 
AA $ t |14.70, 3) Schnajder 13.20. — Oszczep: 1) 
ków i ma na swym koncie zwycięstwa Giaiutte 37.09, I) ugier (O) 45.52, 3) La- 
nad Wajsówną | zar «4.35. | 


J]. Drzewiecka, dyskobolka v Wybrzeża, 
uzyskeła ostatnio qzereg dobrych wyni- 


czyk — 6,62 m, 2) Kvapil (S. 0) —! 
624 m, 3 i 4) Petruj (S. O.) i Kiszka 
(Cr) — po 6.33 m; kula: 1) Łomowski: 
(C) — 15.32 m, 2) Sedlacek (VSB) —' 


| 13,22 m, 3) Snaider (S. O.) — 12,70 przede wszystkim ludność miast, a na: | 
| m. 3.000 m: 1) Kielas (Cr) — 8:44,7, 2) stępnie te wsie, które mają rzeki lub, pokonany 


Hrdlicka. (S. O.) — 9:00,4; 3) Zacek! 
(S. O.) — 9:37.8; 
(Cr) — 11's, 2) Kvapi! (S. O.) — 11,4! 


(S. O.) — 44,96 m. 3) Gierutto (Cr) —| 


44,42, 4) Slovik (S. O.) — 40,27 m; 110 pracowały z l 
bość przeciwnika: kierownictwo ekspedy- i m pł.: 1) Adamczyk (Cr) — 16 sek., 2) Oświaty, Służba Polace, KCZZ, Wojsko, czący niewiele powyżej 20-tu lat bie- 
Petruj (S. O.) — 16 (6 pierś), 3) Gie- | Samopomoc Chłopska i ZHP. 


rutto (Cr) — 17,1 sek.; tyczka: 1) Paz 
dera (S. O.) — 3,18 m; 400 m: 1) Po- 


i a e e 
debrag (S. O.) — 52,3 sek., 2) Puzio Eliminacje 


(Cr) — 52.4 sek., 3) Zdrahal (S O.) — 
52.5 sek.; 1.500 m: Slavicek (S. 
4:03,4 m. 2} Mel'charik (S 

4:140; wzwyż: 1) Chromy (S O) — 
1,75, 2) Adamczyk (Cr) — 1,75. 3) Drę 


ŚLADAMI KANGURÓW 
SYDNEY (Obsł. wł). 


utleci australijscy 


0.) — 
O.) — 


Dwaj lekko- 
osiągnęli ostatnio 
doskonałe wyniki w trójskoku i sko- 
ku w dal. Bruce uzyskał w skoku w 
dał 251 m, a Mc Keand w trójskoku 
15,16 m. 


2:6, 9:7, 6:4, 6:0." Przypuszczalnie A. (5: O) — 2:04; skok w dal: 1) Adam-' przystąpieniem do nauki pływania, dr: | lątąch akcja nauki pływania stopniowo 


GUKE, inż. Kuchar omówił cele i 2%! qhejmie najszersze rzesze społeczeństwa, 
dania nowej, masowej imprezy. i 


Akcja masowej nauki pływania będzie | 
Sörenesn 


trwała przez lipiec i sierpień i obejmie 


jeziora. Według powierzchownych obli. 


wać 100.000 harcerzy. , dziewaniej przez swego rodaka Chri- 


GUKF: 


gał do tej pory tylko 400 m (około 
49 sek.) W biegu na 800 m Christen- 
sen uzyskał czas 1.52,4, a Sórensen 
| 1525. 


š W BRAZYLII PALA TRYBUNY 
warszawskiego RZS SAO PAULO (Obał. wł). — Nawet 


w parku Paderewskiago odbyły się za- towarzyski mecz rozgrywany w Rrazylii, 
wody allminacyjne  lekkoslielyczna sto- stanowi dla zespołów zagranicznych cięż- 


łacznego AZS przed akademickimi ml- A Aa Ą S 

strzostwami Polski. Wyniki: 100 m Kiapo- kg probe; UP OEI laj ik: sobie 
towski 11.4 — 400 m Piotrowski’ 559 —_ ' Anglicy z Southampton FC, którzy 
1500 m Zaremba 4:43 — wzwyż | w dal wprawdzie wygrali 2:1 mecz z Sao 
Kowalewski 1.61 I 6.20 — trójskok i dysk Paulo Corinthians, ale byli úwiad- 
Kuszczak 12.15 i 30.85 — oszczep Kotyń- ;kami podpalenia  trybim prvez pu. | 


ski 42.21. 

Z wyników tych jedynie Kuszczak w trój- 
skoku plasuje się na szóstym miejscu RA); 
liście tegorocznych 10 najlapszych. 


bliczność  niezadowołoną z orzeczenia 
sędziego. który usunął z hoiska jednego 


z Brazylijczyków za grę faul. 


1z Szymurą przez nokaut. 
"i k > > | głoski, 
W akcji nauki pływania będą wspól- stensena, startującego po raz pierw- 


Odpowiedzi 
Redakcji 


M. R. Warszawa. Sprawę Niewadziła nie- 
Jadnokrotnie poruszaliśmy na łamach na- 
szego pisma. Ma Pen rację, żę technicz- 
nie jest najlepiej wyszkolonym wśród wag 
ciężkich w Polsce, niestety... nie posiada 


100 m: t) Kiszka, czeń w nauce pływania weżmie udział | *W Kopenhadze w biegu na 800 m serca do walki, a takich bokserów nie 
około 500.060 osób. Związck Hapcerstwa doskonały biegacz duński Holet-S0-; 
3) Chromy (S O.) — 11,4; dysk: t) Ło! Polskiego zobowiązał się nauczyć pły. rensen pokonany został najniespo- | 
| mowski (Cr) — 47,58 m, 2) PDA 


można wysyłać na olimpiadę. Niewadził 

załamał się psychicznie po przegranej 
Jak krążą. po- 
ma on zamiar zmienić barwy klu- 
bowe i na jesieni zabrać się solidnie do 


Ministerstwo szy na tym dystansie. Christensen, li-| pięściarstwa. i 
| 


p Z o OZN 
WARUNKI PRENUMERATY 


mlosięcznio o. . - « - 2 » o . Sł 95.— 

wpłacać wyłącznie na adres Administra- 

cji — Warszawa, ul. Mokotowska 5 

„Przegląd Sportowy", konto P.K. ©. 1-1725 
CENY OGŁOSZEŃ 

mm w  levscłe szocokości 
szpa ty — 60 zl. 
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